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G A Z E T A  L W O m i t A

V. > ch dzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkiem 
niedziel i dni pwieteeznytjl

B ia r s  K c itu k e j i  i A d m in is t r a c j i  u l ic a  P c d m l c  3 . — 
JKiiiS.peiiycjm m ie js c o w a  1 ł» m ie ja c « f )»  n i. t ia n n ie e k ie ^ j i  1 2 .
Egzemplarze gamety do nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, 
w biurze dzienników ft. I w k o ło w s K i  i S k a  Jagiellońska 7, w biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować.

Kekiainacje otwarte wolne ed opłaty. —  Konto P.K.O.Nr.!il.690. 
Telefon Redakcji S r .  198. —  Telefon Administracji S r .  73.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

2 0 ®.

P R  E KURSĘ R A T A :

we Lwowie bez dostawy  ....................
we Lwowie z dostaw* .....................................................
z przesyłką pocztową w P o l s e e .....................................
z przesyłką pocztową \v irmych p a ń s tw a c h ................

Wszystkie ogłoszenia przyjmuj* Administracja „Gazety Lwow­
skiej", Lwcw, ulica Podwale : , w godzinach od B—2 i '5—7 i Biurs 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

młsslęoznia 
J*©--- Alk 
50C-, k’k 
M O -  Mk 
e s y -  ,vk

Sprawa
Stanowisko Ks^du, —  Wola ludności Jest święta. —  Hi­
storia wypadków na Litwie. —  Co to Jest t. zw- Litwa 
środkowa. —  Sprawa w oświetleniu miedzynaredo* 
wem. —  Selm ma dać aprobatę w  sprawie wyborów

w Lidzkiem i iractawskiem.

Mowa Prezydenta Ministrów.
Na w c z o ra j s z fm  posiedzeniu  Sejmu p oza  po-j pienia rodza j  k ^ i z u r j j i ń  ludow ej (eonsultation  po-j ziemie p rzy p a d łe  P o lsce  na  zasadz ie  t r a k ta tu ,  a le- 

rządk iem  dziennym  rozpoczęła  sic dyskusja  nad ; piiLire). k tó ra  uchw a la  ta zaleciła. j żucc na w-echód od linji po lsko-bolszewickiej ,  z
w niosk iem  n a g ły m  prem iera  w  sp raw ie  w y b o r o w i  W  ten sposób  stanie się za d o ść  zapow iedz i  za-! dnia 12.; j ip c a  1920, w  żadnym; razie n iem ogą p o d ­
r ą  Litwie, Ś rodkow ej .  U zasadn ia jąc  w u ic w k  pre - j  w a r te j  w odezw ie Naczelnego  W o d z a  w ojsk  po!-; legać koiisuhacji ( tu ta j brajc kilku zdań. zniekszra!- 
/y d e n ta  m in is trów  p. P o n ik o w sk i  w y g ło s i ł  n a s ię - ] skieh z dnia 22. kw ietn ia  1919, że  Ziemia W ileńska ;  co n y c h  w sk u te k  uszkodzenia  linii telefonicznej.
puio.ee p r z e m ó w ie n ie :

W y s o k i  Sejmie! Jednem  z w y ty c z n y m  dążeń
musi u z y s k a ć  sw o b o d ę  i p r a w a  w o lnego ,  nlezern j P rzyp .-  O ddzia łu  k rak o w sk ie g o  PATA 
nie. k repow anego , w y p o w ied z en ia  się o dążen iach ; Nigdzie na tom ias t ,  w  ż a d n y m  akcie o cha rak -

Rzad'-’ »cst o s ta te czn e  u re g u lo w a n ie  s p r a w ,  k tó re j  i p o trze b  cli .swoich, o raz  spełni się życzen ie  W y - !  te rze  p r a w n o -p a ń s tw o w y m  nie by ło  m o w y  n n
uniem ożliw iło  d o ty c h c z a s  u jęcie s r a n ie  Rzutuj P o l ­
skiej i opóźniło  n rz e to  w k ro c z e n ie  jej w  o k res  spo. 
hojnej norm alne j  p ra c y  tw ó rcz e j .

sok iego  Sejmu U s ta w o d a w c z e g o ,  w ielokro tn ie  w y - j  graniczeniu  tego te ry to r iu m  dc t. zw . Litwą/ Środ- 
pow ied z ia n s  uch w a lą  p o zos taw ia jącą  ludności Z ie - jkow e j .  Z resz tą  pojęcie te ry to r ia ln e  L i tw y  Śrcmko- 
mi "Aóicńskiej ca łk o w ita  sw o b o d ę  s tano /c ien ia  o l w e i  nie je s t  bynajm n ie  usta lone. F a k ty c z n e  grani- 

P o  takich zagadnień ,  w lo k ąc y ch  się od d a w n a  swoich  losach.. Sadze ,  żc p o d s ta w a  z re a l iz o w an ia * cc  ob ję ły  w  posiadanie  w o jsk a  gen. Żeligowskiego
obietnic w  niczern nie w z b u d z a  w ątp l iw ości .!  j u tw o rz o n a  p rz e z  niego adm in is trac ja  ty m c za -  

7  ta s p r a w ą  zdaniem  R ządu  iest d ruga  sp ra -{ so w a .  
w a .  ścisłe się w ią ż ą c a  z  tam  tern zagadn ien iem : | F a k ty c z n e  g ran ice  są  dzie łem  w y p a d k ó w .

na jakiem  te ry to r iu m  maja ple o d b y ć  w y b o r y  i M o g ły b y  one b y ć  inne, g d y b y  nie ogranicze-  
do zg ro m ad zen ia  w ileńsk iego?  {nie dzięki zabiegom  w ła d z  polskich, terenu rozrniw

i w y m a g a ją c y  cii szybk ie j  likwidacji na leży

sprawa w ileńska.

Nie po trzebu je  p rzy p o m in ać  trag icznego  losu 
tej ziemi i zm ienności f a k tó w  n as tęp u jący c h  po_ 
sobie w  osta tn ich  kilku latach, k tó re  nap rzcm ian l
n a p a w a ły!v W ilnian  radośc ią ,  to  znow u w tr a c a iy j  T e ry to r iu m  to  nie m oże być okreś lone  d o w o l - s z c z e n i ą  dywizji l i tew sko-b ia ło rnsk ie j  do pow ;3 - 

 ........ . . .  ..      ,,n,„ i __ j ___............. ................1 tń w  w ileńskiego. trockiesrn. osrmiaiiskir.tro I świe-
IV. Ol-
vnia-!  tó w  wileńskiego, t rock iego ,  o szm iańsk iego  i ś \v i |*

w  swoich
kro tn ie  w y z w o l i ło  ziemie w ileńską ,  lecz cierpię-i R ząd  uchyb iłby  godności polskiej, g d y b y  chciał ko  [a k ta c h  p r a w n y c h  nie w p ro w a d z a  pojęcia Litwy

ich vs o tch łań  p rzygnęb ien ia ,  g o ry cz y ,  ro z p a c z y ;  mc lub z p e w n ą  m y ś lą  a lbo  tendenc ją  za p ew n ia -  t0V,J wacnsKjego, irocKiego, oszmiansKie. 
i w ątp liw ości .  B o h a te r s tw o  w o jsk a  polskiego dw '.'-| iąca z g ó ry  zg rom adzen iu  ta k ą  cz y  inną w ię k s z o ść . ; ciausMago. Ale n a u e t  gen. Żeligow ski

nid m ora lne  w y n ik a jąc e  z. n iepew nośc i losu, w dal­
szym  ciągu gnębią tę ludność. C z as  wielki p o łożyć  
temu krez. R z ąd  polski s to so w n ie  do zac iągn ię tych  
w obec  ludności Ziemi W ileńsk ie j zo b o w iązań
i zgodnie ze s ta n o w isk ie m  za je tem  przez  P o lsk ę  na 
terenie m ię d z y n a ro d o w y m ,  pragn ie  obecnie zreali­
z o w a ć  zapow iedź ,

iż o p rzy n a leż n o śc i  p a ń s tw o w e j  Ziemi W ileń ­
skiej zadecydu je  w o la  jej ludności.

r /Y s ia ć  z tc*yo rodrafli środków . To  też  w  okreś le - l  Ś ro d k o w e j  do fak tyczn ie  za jm o w a n eg o  p rzezeń  
i ; i 11 te ry to r iu m  w y h o rc ż ć g o  nic k o r o w a ł  sic on; te ry to r iu m  i u t o ż s a m i  go z c a ły m  te re n em  w  jjra- 
su b je k iy w n y m i w y b o ra m i ,  g d y ż  za ró w n o  dla rzą-  tticacli p rzy ję tych  dla o b szaru  spornego  przez Li-
du. jak i cl!a W y s o k ie g o  Sejmu nie ulega w ątp l i­
w ości .  że ludność tam te jsza  n iczego  bardz ie j  nie 
pragnie ,  niż o s ta te czn e g o  i t r w a łe g o  po łączenia się
z P o lska .  S u b iek ty w iz m  nic m o ż e  s ta n o w ić  p o d ­
s t a w y  dla ro zs trz y g n ięc ia  o s tosunkach  p r a w n e -  
o a ń s tw o w y c h  i m ię d z y n a ro d o w y c h .  M uszę panom

. p rzypom nieć ,  że R ada Ligi N aro d ó w  za jm ując  się 
W  ty m  celu m a b y ć  w  n a jk ró tsz y m  czas ie  kom-,-.k t .,n , no lsko-Mtewskim -  u c h w a łą  z dnia 28. 

ir» Cnimm /orm nnriyonin  n rzc  fis ia  W*! Cieli „ , . -ipaździern iku  1920

nzriała za  spo rne  p o w ia ty :

wileński, trocki,  b ra c ia w sk i ,  św ięciańsk i,  oszmian- 
ski, lidzki, i g rodzieński.

R ząd  polski no tą  z łożona  p a n u  Buurgeciisowi 
dniu 7. l is topada 1920 przez  de leg a tó w  sw oich

żfwełane do Sejnrn zg ro m a d ze n ie  przeds taw ic ie l i
Ziemi W ileńskiej,  w y b ra n y c h  p rzez  pow szechne ,  
rów ne ,  ta jne, bezpośrednie ,  p roporc jonalne  g loso­
w anie  ca lei ludności W  ilcńszcz y z n y . U ciiw a iy  
■oćjmików tej ziemi, liczne p e ty c je  grińn i s to w a ­
rzyszeń .  jednom yślna  opinia p r a s y  miejscowej. 
Wskazuje, że jestto  najodpow iedn ie jsza  i n a j ła tw ie j­
sza  fo rm a w y ra że n ia '  woli ludności.  Je s t  ona tc ż jp p .  P a d e re w s k ie g o  i A skenazcgo  w y ra z i ł  zgodę na 
w  zgodzie z m yś lą  p rze w o d n ią  Ligi N arodów . 1- V*-’ p rze p ro w ad z en ie  konsultacji ludowej zgodnie z li­
ra  zna laz ła  w y r a z  w  ^ chw ale  R a d y  z dnia 28. c h w a łą  Ligi N a ro d ó w  z dnia 28. październ ika  1920. 
P aździern ika 1920, g d y ż  w y b o r y  do zg ro m a d ze n ia  P o n iek ą d  uzna jąc  zasadę  m ię d z y n a ro d o w ą  sporno- 
b rzeds taw ic ie l i  Ziemi W ileńskiej s ta n o w ią  b e z w ą t -  soi tego  te ry to r iu m  za s t rz e ż o n o  ta m  jedynie, że

ge N aro d ó w  i w  zm ia t ikow anych  no tach  naszych  
W id a ć  to z ogłoszonych, p rzez  niego d ek re tó w  
z dnia 12. październ ika 1920 i 1. lis topada iwan: 
roku . w reszc ie  z dek re tu  Nr. 21. w  przedm iocie 
ordynac ji  w y b o rc z e j  do Sejmu L i tw y  Ś rodkow ej ,  
p rze c iw k o  k tó r y m  rzą d  polski w e  w ł t f c i w y m  c z a ­
sie p ro tes tu  nie zgłosił. W id z im y  z p o w y ższ eg o  
że za ró w n o  Liga N aro d ó w ,  jak i R z ąd  polski, a 
w re szc ie  i gen. Żeligowski od d łuższego  już czas: 
jednakow o  pojmują te ren  sporny .  Nie m a więc 
pow odu ,  dla k tó reg o  obecnie na leża łoby  teren  ten 
zmniejszać, n a raża jąc  się za ró w n o  na .za rzu t  do 
wolności,  na  zak w es t io n o w an ie  sk u tk ó w  p r a w o ­
mocności o rzeczenia  w ileńsk iego  zgrom adzen ia  
p rzedstaw ic ie li ,  jak i na  za rzu t  n ie jednakow ego  
tra k to w a n ia  ludności dw óch  części tego  te r y to  
r iii m.

N asu w a  się tu jedynie  w ą tp l iw o ść  w y n ika jąca  
7. rozc iągnięcia  u s ta w y  z 4. lu tego 1921 na n iek tó ­
re  p o w ia ty  w chodzące  w  sk ła d  t e ry ta r u m  spor-
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WBStt- od d an e  adm inistracji  o rg an ó w  c e n t r a ln y c h ' k ą t k a . rob ione na fo n im  L isi N aro d ó w ,  z n a la z ło |  N astępn ie  p rzem aw ia l i  pp .:  GłąbM skł, Dsjbsid 
RzpUsj. N ależy  jednak  za z n a c z a ć ,  że  ly ta j  p r a w n y  zupe łne  jej uznanie ,  c z eg o  d o w o d em  je s j  p o m in ie - j  i D aszyńsk i ,  poczem  dyskusjo  p rz e rw a n o .  W  dal-
do  objęcia % p osia urn be p r z e /  
nie wynik * z tej i l r n s y ,  lecz

z traktatu pokojowego zaw artego w Rydze, j
O tóż ten t r a k ta t  w art .  3 głosi, że p r a w o  przy-]  

aa ieżnośc i  tych  z ie tr  sp o rn y ch  m iędzy  L i tw ą  a! 
P o lsk ą  dc jednego  ty c h  dw ó ch  p ańs tw ,  na leż y  
do Polsk i  i do L itw y .  Je s r to  k o n se k w e n c ją  za-i

R z p lta  tych  ziem. cie w y b o ró w  w  G rodn ie  w  o b u  p ro jek tach  My-
| uuuisa, a k c e p to w a n y c h  przez 
J (P r e z y d e n t  M in is trów  mówi dalej).

L iz  N arodów
szysn ciągu  M R rszałek  za w iad o m ił  Izbę, że  w 

; miejsce p. B a rd ia  CP. 8. L.) z o k ręgu  k rak o w sk ie -  
{go w ch o d z i  do Sejm u jako  pośc i  p. M a rlsn  Dą- 
j b row skf .  —  Na tein pos iedzen ie  p rz e rw a n o ,  —  a 
[n a s tę p n e  w y z n a c z o n o  na dziś n a  godz. 4 pouoiud.

SEJM WALNY.
Ustawa pnteciw kommislwzimw knowaniem.

w a r ty c h  przez. Rosję  so w ie c k ą  dw ó ch  t r a k t a tó w  
z Litwo dniu 12. iipca 1920 i z  P o lsk ą  dnia 18. 
m a lc a  3921. odnośnie  do ty c h  siern. I aczko lw iek  
t r a k t a t  m o sk iew sk i  me by? i nie będzie  n igdy  
przez Poisfce uznany ,  w p ły n ą ł  on  na s ta n o w isk o  
Rosji p rz y  z re d a g o w a n ie  odnośnego  us tę p u  t r a k t a ­
tu rysk iego . 1 stąd, w y p ł y w a  ca la  ta  akc ja  dla dzia­
łalności Ligi N aro d ó w .  Z tą  chw ilą  n ie ty lko  p ie rw ­
sz y  p ro jek t  p. Myrnansa s ta n o w i p ró b ę  r o z s t r z y ­
gnięcia o losach te ry  to r  jum spornego ,  p rzy ję te ;  
w ó w c z a s  za  p o d s ta w ę  r o k o w a ń  z L itw inam i,  ale 
n a w e t  drugi n iechybnie  k o r z y s tn y  dla L i tw in ó w  
pro jek t  tegoż  H y m an sa  z o s ta ł  p rze z  rzą d  li tew ski 
od rzucony .  A L igą N a ro d ó w  uzn a ła  dnia 20 w rz e - '  
śnią 1921 fak t  ten  w  d o p ro w a d ze n iu  p r z e z  nią do 
po rozum ien ia  w  ’ sp o rze  o W ileftszczyznę .

O tóż R ząd  polski po  w y c z e rp a n iu  w szy s tk ich  
ś ro d k ó w  do b ro w o ln eg o  porozum ien ia  sie * L itw ą ,  
doszed ł do p rze k o n an ia

o kon ieczności n ie zw ło c zn e g o  ro zs t rz y g n ię c ia  
losów  ty c h  ziem zapom ogą  w olnej decyzji  ich 

m ie sz k ań có w .

R o z s trzy g n ięc ie  to  w inno  uye  c a łk o w ite ,  a  nie 
częściow e. 3 takie by ło  s ta n o w isk o  S e jm “ polskie­
go, g d y  dnia 15. k w ie tn ia  br.  z a d e k la ro w a ł :  „W  r a ­
zie n iem ożności  osiągnięcia  zgodnego  po rozum ie­
nia z L i tw ą  kow ień sk ą ,  R z p l ta  będz ie  zm u szo n a  
d o t r z y m a ć  sw o ich  zo b o w ią z a ń  w o b e c  ludności 
Ziemi W ileńskiej i d ać  jej m ożność  sw o b o d n e g o  o* 
k reś len ia  sv/ojej w o li  co  do losów  tej ziemi4'. W ięc  
w  uchw a le  tej nie w s k a z a n o  n a  to, że  p rz e z  Zie­
m ie  W ileń sk ą  rozum iano  ty lk o  ściśle L i tw ę  .cen­
tralną., a ń k  o b e jm o w an o  nią ta k  bliskich, z w ią z a ­
n y c h  ■% W ilnem , L idy  i B ra e la w ia .  T ak ie  zrozumie-; 
« ie  tej ■części rezolucji zgoone  jest ró w n ież  z u- 
s t ę p e n t  Ć&ftcowym, w  k tó r y m  Sejrfr y tz y w a  R żąd l  
a ż e b y  po porozum ien iu  sie z - g e n .  Żeligowskim 
sk ie ro w a ł  sw o je  w y s i łk i  ku  po w o łan iu  ca łego  
o b sz a ru  g o sp o d a rc zo  i kom un ikacy jn ie  zw ią za n eg o  
jednolitą i m ie jsc o w ą adm inis tracją .

Nki można przez to rozumieć sztucznego te­
renu L iiw y Środkowej.

Albo u s ta w a  % dn ia  4. l is topada m a  ten sku ­
tek ,  że bez zgody  S ejm u nie m oże  b y ć  z a rząd z o n e  
g ło sow anie  mt te ren ie  d w ó c h  p o w ia tó w ,  b r a c ia w -  
s k ię śo  i lidzkiego, s ta n  za ś  ob ec n y  s to s u n k ó w  z 
L i tw ą  K ow ień sk ą  nie p o z w a la  n ie s te ty  n a  p r z e ­
p ro w a d ze n ie  w y b o ró w  n a  ziemiach z ludnośc ią  
po lską ,  leżących  w  pasie n e u t ra ln y m  i poza  imją 
d e m a rk a e y jn a  w  -Wileńszczyźnie. Nie p o rzu c a ją c  
tej m yśli

Rząd zwraca się obecnie do W ysokiego Sej­
mu z prośbą ‘o udzielenie sw ej aprobaty w  
stosunku do powiatów Iidzkiego i bracław- 

skiego.
Jak już p rz e d s ta w ia łe m  —  ciągnął dalej P r e ­

z y d e n t  M in is t ró w  — konieczne jest p r z e p ro w a ­
dzenie w y b o r ó w  na sz e rsz y m  teren ie  z m o ty w ó w  
p r a w n o -p a ń s tw o w y c h  i z e w n ę t rz n y c h .  Ale i inne 
w z g lę d y  pi zam aw ia ją  za  tem, że by  to b y  rz e c z ą  
n iepożądaną  i n iebezpieczna, a d la ludności Wileii-  

•szczyzny k r z y w d z ą c ą ,  g d y b y  usta liło  się pojęcie, 
iż istnieją dw ie  s t re fy  Ziemi W ileńsk ie j:  jedna  b ez­
sporna, najbardzie j  po lska ,  druga z a ś  ba rdz ie j  spor. 
na, która ma dopiero decydow ać o sw oim  stosun­
ku do Poiskl, a w której właśnie znajduje się W il­
no. P o lsk o ść  Lidy jest rów n ie  p ew ne  jak L idy i 
B ra c ła w ia  i g d y b y ś m y  ty lko sw o je  w ła s n e  p r z e ­
konan ie  brali za p o d s ta w ę  g ło sow an ia ,  wszelkie 
konsu ltac je  i w y b o r y  w Wilnie b y ły b y  zby teczne .

Skoro jednak odrzucamy ten subiektywizm  i 
godzimy się w szyscy  aa poddanie sprawy poił 
uroczyste orzecznictwo ludności, to zasadę tę mu­
sim y jednak stosow ać do Lidy I Bracławia.

Je dność  ku ltu ra lna ,  e tnogra ficzna  i g o sp o d a r ­
cza tego  te ry to r iu m ,  jego m ypcpeie lność ,  są  o c z y ­
w is te ,  tak, że na ruszen ie  tej z a s a d y  nic L ż y  na 
łinji polityki polskiej, z a  k tó rą  R ząd  jest o d p o w ie ­
dzia lny .  J e d y n y  w y ją te k  ro b im y  tu d la  pow ia tu  
g rodzieńsk iego . Nasze zas trzeżen ie  co do tego  za-

(Spraw ozcUnie z 260 posiedzenia se jm ow ego. 
P o c z ą te k  o godz. 4.30'

Z p o rzą d k u  dziennego odes łano  do p o sz cz e ­
gó lnych  kom isy j w  p ie rw sz em  czytan ia :  u s t a w ę  o 
regu low an iu  p o d a tk ó w  bezpośredn ich  o r a z  o p ła t

stacji Czem piń,  u s ta w ę  o ra tyf ikacji  konw enc ji  p o ­
m iędzy  P o lsk ą  i G dańsk iem  a N iem cam i w  s p r a ­
w ie  wolnego! t r a n s y  tu.

Z kolei p rzy s tą p io n o  do p ie rw sz eg o  c z y ta n ia  

ustaw y w sprawia ty m c z a s o w y c h  z a rz ą d z e ń  

colom zwalczania k n o w a ń  przeciwpaństwowyeh.
P .  P e r l  p rz y p o m in a  dzieje u s ta w y  będące j  na  

.porządku o b ra d  i dow odzi,  że obecnie nie Tfioże 
ona b y ć  p rzedm io tem  l m s t r z ą s a ń .  S p o łe c z e ń s tw o  
chce w y jść  już z o k resu  ty m c z a so w o śc i ,  a  t y m ­
cz asem  p. Minister s p r a w  w ew nętrznych .  D o w n a -  
row icz  nie m a  wiele  albo odw agi albo d o s ta te c z ­
nego w y k s z ta łc e n ia  p ra w n ic zeg o ,  a b y  p r z e d s ta w ić  
S e jm ow i c a ła  us taw i:  i p rz e d s ta w ią  ty lko  prztmi- 
s y  ty m c z a so w e .  U s ta w a  nie m oże  o p ie rać  się na  
a r t .  124 kons ty tuc j i  a p a ra g r .  1 u s ta w y  jest \vo- 
góie z k o n s ty tu c ją  sp rz e c z n y  o zn acza  on bo w iem  
p o w ró t  do sam ow oli  adm inistracy jne j ,  w jr łąozem a j 
s ą d ó w  i oddania w ła d z y  są d o w e j  c z y n  arkom ad -  

j riłrnistracyjnynl. M ó w ca  w n o s i  odrzucen ie  p rz e d ­
łożonego p ro jek tu  u s ta w y ,  bez  o d sy ła n ia  go do 
komisji.

M in is ter  s p r a w ,  w e w n ę t rz n y c h  p. D ow  n a ro ­
w ie*  s tw ie rd z a  że u s ta w a  ta  w nies ioną zo s ta ła  na  
w y r a ź n e  żądan ie  Sejmu, a m ianow icie  komisji p r a - |  
w n icze j  i adm in is tracy jne j .  O dpow iedn ie  -wezwą- j 
nie o t r z y m a ł  M in is te r  sp raw ied liw ośc i ,  k tó r y  t e z j  
n ie b a w e m  p rz e d ło ż y  p ro jek t co do s p re c y z o w a n ia  t 

:o d n o śn y c h  - p rz e s tę p s tw . .  P ro je k t  te n  jednakże ,  w y -  j 
m a j ta jąc y  pogodzenia  u s ta w  o b o w iąz u ją cy c h  w j  

: ró żn y c h  dzielnicach, p y w o łs i  z pew n o śc ią  d łu ż szą  | 
dyskusję ,  n a to m ia s t  z a ś  u s ta w a  ad m in is t racy jna ,  | 
d o ty c z ą c a  p rew enc ji ,  m oże b y ć  u chw a lono  b ez ]  
d łuższe j  r o z p r a w y .  M ó w ca  nie mai nic p rze c iw k o  
tem u, b y  później obie u s ta w y  z o s ta ły  p o łączo n e  
w  jedną  lub ab y  n iek tó re  pos tanow ien ia  p rz e d ło ­
żonej u s t a w y  z o s ta ły  z łagodzone.  U s ta w a ,  k tó rą  
m a  p rz e d ło ż y ć  M in is ł i r  sp ra l łH ed tlfo śc i .  p rzy ję ta  
już przez  R ząd ,  rrei c h a r a k te r  z a sa d n icz y  i obli­
czona jest nu s ta łe .  O b e c n a  z a ś  u s ta w a  jest ty lko  
ty m c z a s o w ą  ł r a tu n k o w ą .  K ry ty k i  p rzed łożonego  
pro jek tu  m ó w c a  nie le k c e w a ż y .  W  ty m  w y p a d k u  
nie ty lk o  Rząd, lecz i c a ły  ogół polski m y ś ląc y  
p a ń s tw o w o ,  uznaje za konieczne za s to so w a n ie  
w sze lk ich  ś ro d k ó w  r a tu n k o w y c h  w  w a lc e  z  n ie-  
p-r ze bie ra ją cy m i w  I to d k a c h  kom unis tam i.

Miiitoto je d n o m y śln o ść  ta  k o ń cz y  sie- g d y  
z jaw ia ją  się k o n tre tn e  p ro jek ty .  P rz y c z y n ą  tego 
:es t b r a k  zaufan ia  do o rg a n ó w  własne? a d m in is t ra ­
cji.

Następnie  m ó w c a  sze ro k o  kreśli genezę  i tło 
u s ta w y  o raz  s tan  p sycho log iczny  sp o łe c z e ń s tw a  
polskiego. Stabilizacjo form p a ń s tw o w y c h  sp o ty k a  
sie ciągle z u k ry tą  akcją. O d  dnia 2. maja b. r. 
obow iązyw ała ,  u nas  u s ta w a  w y ją tk o w a  z 25. !ip- 
ca  1919. Na p rzy sz ło ść  art. 124 k o ns ty tuc j i  n a k a ­
zuje o p rac o w a n iu  formalne} u s t a w y  w y ją tk o w e j  — 
•lecz w tej chwili, k iedy  w ró g  bez. o g ró d ek  zapo-  
wiac.% walkv. Rząd p o zb a w io n y  ięst ś ro d k ó w  o- 
ch rony . bo nauce t now ela  do u s ta w y  z dnia 25. 
lipcii l p n .  w nies ioną do sejmii je szcze p rz e z  R z a d  
poprzedni,  nie zo s ta ła  uchw alona .  P o ło że n ie  nasze  
jest te g o  rodzaju ,  że z jednej- s t r o n y  m a m y  n ie w ą t ­
pliwe. know an ia  zb rodn icze ,  z drugiej z a ś  niesu- 
rnk-miość w ład z .

M uns te r  osw-iAdcza urocz* ścjc, że w  razie  n- 
ch w a len ią  p rzed ło żo n e j  u s t a w y  za m ie rz a  jej u ż y ­
w a ć  w  v> y p a d k a c h  n a p r a w d ę  w y ją tk o w y c h .  W  tej 
chwili w pas ie  g ran ic zn y m  w  celu  zam knięcia  
g ran icy  uży je  jej ty lko  p rze c iw k o  kom un is tom  i 
nic dopuśc i do  użyc ia  jej p rz e c iw k o  kom ukolw iek  
innem u. M ó w c a  z a p e w n ia  w y d a n ie  z a rz ą d z e ń  i 
instrukcji w  ty m  k ierunku  i o św ia d c z a  ze ku n ić  
będzie w sze lk ie  n ad u ż y c ia .  G d y b y  się o b a w y  
p rz e c iw n ik ó w  u s ta w y  o k a z a ły  s  i uszne Sejm  m oże 
z a ż ą d a ć  jej cofnięcia jeżeli zaś  są  pod  tym  w z g lę ­
dem  w ą tp l iw o śc i  n a tu ry  p raw nej ,  Izba w  p rze d ło ­
żeniu m oże umieścić odpow iedn ie  klauzule, nie 
na leż y  jednak  cz ekać  dci chwili, jaka  n as tąp i ła  w  
za k res ie  f inansów , o  których. M inister  S k a rb u  p o ­
w iedzia ł,  że  się  dach  n ad  nam i wali,

P .  D asz y ń sk i ,  p rz e m a w ia ją c  w  sp ra w ie  b ę ­
dącej na p o rzą d k u  dz iennym , o d c z y ta ł  z  „R obo tn i­
k a !  n o ta tk ę  z doniesieniem, że  p o d cz as  .strajku w  
P o z n a ń s k ie m  ks. K ry z a n  sp ro w a d z i !  do w si  C e re ­
kw i cy  u ła n ó w ,  k tó r z y  bili s t r a jku jących .  M ów ca  

] zapy tu je  M inis tra  S p r a w  W o js k o w y c h  —- o zy  nie 
i czują, iż ,ie:>(to poniewieranie w o jsk a  i cz y  zarr.ie- 
5 r z a  dłużej milczeć.

is$ iB  liio steltó, 3 nie p&ity- 
! : s n !

M inister  S p r a w  W o js k o w y c h  p. gen. S o sn k o -  
w sk i W odpow iedz i  w y s tę p u je  w  o b ro n ie  w o jska ,  
zw rac a ją c ,  się z arielem do p os łów , a b y  trzym ali  
Wojsko f ć id a  od w ła s n y c h  lin rekońaóf  połH-ydr- 
nych . -

P a n o w ie  p rz e m a w ia c ie  — mówi! w  da lszym  
ciągu M in is te r  —  jak  g d y b y m  ja m ia ł  b y ć  w y k o ­
n a w c ą  p rzed łożone j  u s ta w y .  W-ojsko i ja je s te śm y  
od tego, a b y  s łu c h a ć . ty c h ,  k tó r z y  t r z y m a ją  r ż ą c y  
w  sw oich  rek a ch .  P su tow e  chcą  d o p ro w a d z ić  w o j ­
sko  do tego, a b y  p o l i ty k o w a ła  i a b y  w  każdej  
sp ra w ie  z a jm o w a ło  s ta n o w is k o  po li tyczne.

P rz e c h o d z ą c  do s p r a w y  w e z w a n ia  w o jsk a  do 
Ja ć m ie rz a ,  s tw ie rd z n  M inister ,  że w ła d z e  adm in i­
s t rac y jn e  w  m y ś l  o b o w ią z u ją c y c h  ustaw ' i p rz e p i­
s ó w  m aja  p r a w o . w e z w a ć  w ojsko ,  obow iązk iem  
z a ś  w o jsk a  je s t  s łuchać. Z łem  b y ło b y  wojsko, k tó ­
re o d m ó w iło b y  p o s łu s z e ń s tw a .  C z y  w o jsk o  m ia ło  
■poddawać k r y ty c e  •orzeczenie p ro k u ra to ra  i -w ła d z  
acfendnistracyjnycli? Ju t ro  m ożec ie  panow ie  oęłe- 
mnic z a ż ą d a ć ,  a b y  w ojsko  zdek la row ało -  swiok; 
b a r w ę  po l i tyczną ,  a b y  jednego  R z ą d u  s łuchało ,  • a 
d rug iego  nie. D-o c z eg o  ixm ow :e d ąż y c ie?  S tw ie r ­
dzam  raz jes/CKe, żc w o jsk o  nie m oże  p o d d a w a ć  
k n ń y c e  o rzeczeń ,  p ro k u ra to ra  i s ta ro s ty .  Jeże! '  je ­
dnak  by ły  jak ieś  nad u ż y c ia ,  m ożecie  panow ie  b y ć  
pew ni,  że winni zo s tan ą  ulrarani. Jeże l i  za ś  cho ­
dzi o s ta n o w isk o  w ojska ,  nie w c iągajc ie  go  p a n o ­
w ie  do  w a s z y c h  s t r o n n ic tw , a lb o w iem  ono jest  je ­
dną  z n a jw a żn ie jsz y ch  podw alin ,  na  k tó r y c h  sic 
P a ń s tw o  opiera

P  . G d y k  o ś w ia d c z a  się  za u s ta w ą .  W  g ło so ­
waniu  w n io se k  p. P e r ła  odrzucono , poczem  p rz e d ­
łożenie w  p ie rw sz e m  czy tan iu  odes łano  do k o m i­
sji p ra w n ic z e j  i adm in is tracy jne j .

*

W o b e c  uzupełnienia  po rzą d k u  dz iennego  d w o ­
m a  p u n k ta m i,  z a ła tw io n o  u s ta w ę  o p o da tku  od 
w zbogacen ia ,  k tó ra  w  p ie rw sz em  cz y tan iu  o d e s ła ­
no do  komisji budże tow ej ,  poczem  p rzy s tą p io n o  
do  r o z p r a w y  n ad  u s t a w ą  o sk a rb ie  n a ro d o w y m .

U s ta w ę  p rz y ję to  w  drtig lem  ! t rzc c łe m  czy -
V

  00-

s te m p lo w y c h ,  u s ta w ę  o sp rz e d a ż y  g ru n tu  p r z y
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Te rm in  w y  b o ró w  de Se|
Ponferajs feossKirta seniora®. —  SfdijBość prac S e jn  —  
fSozpissiiie wytoraw w styczniu —  p e p iw u te is  w nsarau

1922. —  liięlszsść sejmowa.
Korowe-.ii s en io rów  pod p rz e w o d n ic tw e m  Mar* 

sz a lk a  T :j .m pczyńsk ię jic .  z udzia łem  p rc z e c a  Mi* 
i r s t r o w  Pordkow.skicłio oraz M iiri i trow  .p-kirinunta 
i Michalskiego odbyt v. ozora j posied/.eiiie dra u- 
stuiciiia p ro g ra m  ii p rac  ir-ejmu u s ta w o d a w c z e g o . .

M a rsz a łe k  lra!iij>c/.yii.siii zagaił o b ra d y  p rze d -  
s-tav-/iaiĄC w y k a z  s p r a w  za lega jących  w  komisjach, 
i  w niosk iem  o p rzyśp ie szen ie  p rac  komisji budżc*
to ; jc y x  p icnum  z a w sz e o;a z a ia iw te  ryci
p rzed łożen ie  o p ra c o w a n e  w komisji.

P iu  podniesieniu w yda jnośc i  p ra c y  'komisji p. 
VTa,-szatek proponu je :

i) w y to p ie n ia  z komisji b u d ż e t o w i  kilku pod- 
fcomlsyj, i w  vy.it cciii zg łoszen ie  p rze z  k a ż d y  
k .u a  v. iększej ilości zastępców  czio;icvów kointsjj;

J)  ucjjwaienie , że podkomisje m o su  p r a c o w a ć  
rówr.o icsie  z p iemun kcmtisji. A ten sposob  zua- 
nieni p. M a rsz a łk a  u io ż n ab y  już w s tyczn iu  1922 

' !.;«p:sać w y b o r y  i p rz e p ro w a d z ić  je w  os ta tn ia  
i iw d/ie ie  m a rc a  iódc.

!>].:. OMbiński, C h ą dzyńsk i ,  S łap ińsk i i RitdZió-
Ski l:pOWicdZ*it:li SIC PO i1.!.'. Su w y W O d Ó W  M a f *

S !.• <.': k ci.
Z drugiej s t ro n y  p ro p o n o w a n o  nic o zn aczać  

już  te ra z  te rm inu  p rz e p ro w a d z e n ia  w yborów ',  rui- 
t e r t i a s i  ustalić, jakie s p r a w y  w  in te res ie  P a ń s tw a  
masz?, b y ć  za ła tw io n e  jeszcze  p rze z  Se jm  obecny ,

g d y ż  fak tyczn ie  dla p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o r ó w  
b y ło b y  konieczne uchwalenie jedyn ie  o rdynac ji  
w yborcze j ,  w sz y s tk ie  zaś inne s p r a w y  od łożyć  b y  
się d a ły  do Sejmu nas tępnego .  W  taki sposób  nie 
t i z e h a b y  w y c z e k iw a ć  4-m ies ieeznego  terminu.

, Za ty m  punk tem  widzenia opowiedzie li się pp. 
■ Rataj,  F ed o ro w icz  i Skulski.

P re z y d e n t  m in is tró w  ]>. P on ikow sk i  o św ia d ­
czy ł,  ze  term in  w ie lk an o c n y  dla w y b o ró w  od p o ­
wiada z a p a t ry w a n io m  rządu .

Ze w sz y s tk ic h  koniecznośc i  p a ń s tw o w y c h  naj­
hardz ie j na glaco m jest u tw o rze n ie  w iększośc i  p a r ­
lam en ta rne j ,  k tó ra  w  tyrn Sejmie nic jes t  możli­
wa. P r e z y d e n t  w y r a ż a  pogląd, że  R z ą d  w  obecnej 
sy tuac j i  nie m ó g łb y  w y t r w a ć  p rz e z  o k res  d łuższy.

M inister ska rbu  p. Michalski dom aga  sic za­
ła tw ien ia  p ro je k tó w  u s ta w o w y c h  w n ies ionych  
p rzezeń  do Sejmu.

M inis ter  S. Z. S k irm u n t  dom aga  się z a ła tw ie ­
nia za lega jących  u s ta w  ra ty f ikacy jnych .  P o s ta n o ­
w iono  na nastę-Piicm posiedzeniu konw en tu  sen io­
rów , wyziiiiczotieui n a  dzień d l .  brn. na  godz. 1 0 

rano , usta lić  o s ta te c z n y  p ro g ra m  p ra c  se jm ow ych .  
P rz y ję to  p ro jek t  M arsza lka ,  d o ty c z ą c y  p o w ięk ­
szenia podkomisji i ró w n o leg łe g o  ich o b ra d o w a n ia  
z kom is ja  bud że to w ą .

mmm.
Kancciarja cywilna Naczelnika Państwa komu­

nikuje :
7. okazji święta narodowego wk-skiegn u- dniu 

11. b. m. jako w dniu urodzin nastąpiła pomiędzy Na­
czelnikiem państwa i królem włoskim wymiana d e ­
pesz treści następującej:

Jego Królewska Mość król Wiktor Emanuel iII 
Rzym. Pragnę wyrazić Waszej Królewskiej Mości w dniu. 
Jego uiouzin najszczersze moje i całego Narodu pol­
skiego powinszowania otaz życzę;: a szczęścia dla Wa­
szej Królewskiej Mości i Jego Domu, chwały dla Jego 
panowania oraz pomyślności dla szlachetnego Narodu 
włoskiego. J ó z e f  P i ł s u d s k i .

Król wioski na powyższą depeszę nadesłał od- 
po w ied ż następującą:

Jego Ekscelencja Józef Piłsudski, prezydent 
Rzeczypospolitej polskiej. Warszawa. Dziękuję Wa­
szej Ekscelencji za łaskawie nadesłane powinszowanie 
i proszę ze swej strony o przyjęcie szczerych życzeń 
szczęścia dla Waszej Ekscelencji i pomyślności dla Na­
rodu polskiego. W i k t o r  E m a n u e l .

K R O N I K A .
Kalf.nęjarz: Czwartek, 17 listopada. I?.*kat. 

Salomei. —  G r-  k a t . : Joannyka ni. —  Słowiański; 
Zastyslawa.

Kongres P. S. L» w Wilnie.
W  niedziele odb y ł  się w  W iln ie  w  sali te a t ru  

.m ie jsk iego  k o n g re s  P S L .  z udzia łem  PP. W ito sa ,
Rolki i E rd m a n a .  P ro w in c ję  r e p re z e n to w a ło  kilka 
ty s ięc y  osób z ró żn y c h  sfer. P .  W i to s  p rze m aw ia ł  
k ilkukrotnie p o ru sza jąc  ak tua lne  zagadnien ia  poli­
tyczne .  o raz  s p r a w ę  re fo rm y  rolnej. P o  k iikogoi 
dzinuych n a ra d a c h  ucliw alono  jednom yśln ie  pas tę -

■ Dmące rezo lucje :
S to iąc  nu s ta n o w is k 11 poprzednich  u ch w a ł  

PSL . Ziemi W ileńsk ie j  s tw ie rd z a ,  że  jedyn ie  Sejm 
ca łego  sp o rn eg o  te ry to r iu m  tnoże  pom yśln ie  r o z ­
s t rz y g n ą ć  s p r a w ę  Mileitską i d o p ro w a d z ić  do po ­
łączeniu Ziemi W ileńsk ie j  z P o ls k ą ;

2 dnia na dzień,
* W Nyssie odbyło się wielkie zebranie gól" 

flośląskich przemysłowców w sprawie autonomji dla 
tvcb cześci Śląska, które pozostały przy Niemczech. 
Ks Ubcztto krytykował antypolską politykę rządu pru- 
< tego r. czasów przedwojennych i stwierdził? że po­
lityka :a łącznie z agitacją Wszech niemców zaprzepa­
ściła sprawę górnośląska.

W  Nowym Jorku zastrejkowalo 50.000 ro­
botników przemysłu odzieżowego.

* Międzynarodowa konferencja pracy dyskuto­
wała nad projektem konwencji w sprawi; odpoczynku 
tygodniowego w zakładach przemysłowych. Główny 
sprawozdawca komisji Barlow i aeiegat francuski I.a- 
Pmtaine poczynili zastrzeżenia co do postanowień pro­
jektu.

* Girardin, doradca techniczny delegacji fran- 
"żskiej na konferencji waszyngtońskiej, zorganizował 
t'Owo zapowiedzianą służbę radiotelegraficzną na po-

>kładzie, statku francuskiego „Paris '1, połączył sic ra-.  
ciiot.clegraficznie z Paryżem i przeprowadził rozmowę 
? fak olbrzcmicj odległości z podsekretarzem sianu

Z ż y c i a  k r ^ J u .
O b y w a te ls tw o  Bochni a d a n in a  p a ń s tw o w a .

Dnia 6 -go b. m. odbył się w Bochni zwołany 
: !̂czez Koło T. S. i., olbrzymi wiec —  na którym po 

-■eracic prof. Oniw. Jagieil. Dra Stanisława Kutizeby, 
'•'Wakuj,, jednomyślnie następującą rezolucję:

I F> My, obywatele miasta Bochni, oświadczamy 
- t z. projektem daniny przymusowej, opracowanym

P S L .  w z y w a  R ząd ,  Sejm, o raz  w sz y s tk ie  
s t ro n n ic tw a  polskie, a  w  szczególnośc i s e jm o w y  
klub P S L .  w  W a r s z a w i e  w  imieniu ogóhio-polskic- 
tro in te resu  do o b ro n y  za ję tego  p rzez  s t ro n n ic tw a  
s tan o w isk a :

P S L .  sk ła d a  ho łd  N aczeln ikow i P a ń s tw a  za  
a ięską ,  pe łną  o fiarnego  pośw ięcen ia  ob ronę  p r a w  
W i le u s z c ty z n y  i Po lsk i;

P S L .  w y r a ż a  raz  jeszcze uznanie  dla czynu  
gen. Ż eligow skiego , o raz  nadzie ję ,  że Sejm, k tó r y  
ro zs trz y g n ie  o iosach całej Ziemi W ileńsk ie j  b ę ­
dzie n iezw łoczn ie  zw o ła n y .

przez Ministra skarbu Michalskiego i wyrażamy go­
towość bezwzględnego zastosowania się do przepisów 
wydać się mającej ustawy.

21 Wyrażamy stanowczy protest przeciwko prze­
wlekaniu i odraczaniu ustawy o daninie i apelujemy 
do Subkomisji skarbowo-budżetowej i Plenum sejmo­
wego. aby interes państwa postawiono ponad inte­
resy poszczególnych klas i partj:.

3) Si;l.idaniy Prezydentowi ministrów Ponikow­
skiemu oraz Ministrowi skarbu Michalskiemu wyrazy 

ołdu za ich trudy i energl? w pracy nad uperząd • 
kowaniem i odiodzeniem naszego życia gospodarczego, 
a temsainem nad utwierdzeniem naszego bytu pań­
stwowego i prosimy, aby me zbaczali >: wytkniętej 
drogi do naprawy Rzeczypospolite!, bo przy usiłowa­
niach swoich znajdą u swego boku wszystkich oatrjo- 
tów polskich.

Z e  s p s r a w  w © J s k © w ^ £ ? i %

Otwarcie Szkoły sztabu generalnego w War­
szaw ie. Wczoraj o godz. 1 0 - przedpołudniem odbyło 
s :c uroczyste otwarcie pierwszej pokojowej dwuletniej 
szkoły sztabu generalnego oraz kursów wykształcają­
cych.

W uroczystości wzięli udział szef sztabu gene­
ralnego, gen. Sikorski, szefowie sztabów oddziałów 
sztabowych i departamentów M. S. W., generalny in­
spektor artylcrji gen. Józef Haller, generalny inspek­
tor kawalerii, gen Rozwadowski, szef francuskiej mi­
sji wojskowej gen. Niesci, który przybył w towarzy­
stwie wszystkich oficerów misji, przedstawiciele władz 
cywilnych oraz wojskowych, «* wreszcie ciało dyplo­
matyczne w Warszawie.

— o e — -

—  W * tan  chroniczny weszła odwilż, ku uie- 
małemu strapieniu mieszkańców naszego miasta. 
Chmurne i błotne dni listopada zapiszą się bardzo 
niesympatycznie w pamięci ich i oburzą. Stan powie­
trza Z3 Ś nierokujc rychłej zmiany. Gęsta mgła zapeł­
nia całą atmosferę i sączy chłodną wilgocią. Termo 
meir trzyma się na poziomie -f- 3 9 Ć.

— Pierw sza loterja C zerwonego Krzyż?. 
W pierwszych dniach grudnia b. r. ukażą się w sprze­
daży w kolekturach loterji państwowej, bankach i więk­
szych sklepach losy Pierwszej loterji polskiego tow. 
Czerwonego Krzyża. Niewielka liczba losów tytko 
sto tysięcy sztuk —  przystępna certa 1 .280 Mk za 
-całydos; podzielony r.a ćwiartki, wysokość wygnanych, 
7. których główniejsze wynoszą dwa miljeny marek, 
półtora miijona marek, milion marek i pół miliona 
marek ; wreszcie najlepszy cel. jakim jest powiększe­
nie funduszów instytucji humanitarnej, rak wielkie 
usługi oddającej społeczeństwu w eza.se wojny i po­
koju, sprawia niewątpliwie, że lory Pierwszej loterji 
polskiego tow. Czerwonego Krzyza będą rozchwytane 
w bardzo kio kim czasie.

(na) Wiec w sprawia w ileńskiej odbył się 
wczoraj wieczorem w sali Tow. pedagogicznego. Za­
gaił bardzo liczne zebranie rektor Thullie, poczem w 
dtuższem przemówieniu ks. Dziędzielewiez rozpatrywał 
kwestię wileńska w związku z innemi zagadnieniami 
naszej polityki. Przemawiali jeszcze pp.: Kiianowski, 
Prószyński, oraz fiartan, jako przedstawiciel młodzieży 
akademickiej, poczem uchwalono następujące rezolucje:

1. Zgromadzeni obywatele miasta Lwowa zgła­
szają stanowczy protest, przeciw oderwaniu jakiejkol­
wiek części należącej do Rzeczypospolitej Polskiej, 
uważając tx> za zamach na całość Państwa.

2. Zgromadzeni stwierdzają, że konflikt, wywo. 
łany na tle wyborów do zebrania orzekającego o zie­
mi wileńskiej, narusza podstawę prawną Rze.zpos o- 
litej, konstatując równocześnie, że nie zaszedł żad.,, 
fakt, któryby to usprawiedliwiał.

3. Zebrani wzywają posłów Małopolski wscho­
dniej, aby zdecydowanie trwali na stanowisku, żc zie­
mia wileńska musi być jak najrychlej i nierozerwalnie 
połączona z Rzeczpospolitą.

- -  Z Wilna. V/ Wilnie odbył się wiec obywa­
teli miasta Wilna, zwołany przez Związek obrony wo i 
ludności. W wiecu wziął udział również Związek ko- 
lejowców oraz Robotniczy związek pracowników miej­
skich, tudzież cechy wileńskie. Zgromadzenie zaprote­
stowało przeciwko walkom partyjnym, stwierdzając, ir  
Polska w chwili obecnej winna być silna jednością 
i zgodą. Ponadto zgromadzeni stwierdzili w rezolucji 
że przyjmą postanowienia Sejinu warszawskiego w sp ra­
wie terytorjum wyborczego, a wreszcie de-mogai; 
natychmiastowego zwołania Sejmu w Wilnie.

— (na) O tw arc ie  konnego  S oko ła  odbyzo sit 
jako to zapowiedziano w poniedziałek, a raczej już. 
pierwsi uczniowie mieli sposobność zakosztować szla­
chetnego sportu pod kierunkiem fachowego nauczy­
ciela. Zainteresowanie jest ogromne, cnego dowawkm 
są coraz liczniej wpływające zjteszeaia  caittotaśw
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i uczniów. u;; da! przy*ii uje się codziennie. mię­
dzy ę»tłz. r» -•• 7 u ' arśi ujeżdżalni trzy  ul. Ce- 
tr-er*

 -  Bocznica obrony Lwowa ti zecia /. rzędu.
zstnucdiić.: »- Między ittnerni Sokót

; i i . : ĆH W d/ici: VZ l». r. Wtffril-
»łL±5v uroc.-y-- Wieczór L,4iifc:; loruietn Rułkown.- 
I-C hry? ai: t-. i orzy w spół­
udziale wyćć.y-. l> t.J ■ .y :/.u  .'i: w poleczeniu 
cw:.v:;eii:r:!i; .aiinniUi;-.: aci-'!. liog-fy p .oąram  ukaże 
n ę  w tych Sprzed?/ biletów w kancelarii
S-.};«».'« Macierzy tozporznic się <>d <5. 17 i), m. raie- 
•i/y  7 — 8 wieczorem.

■— R o t  s to ic y  łó tizcy  z i  obniżeniem cen
’«V Lodzi. Ma zebraniu rot>*nii':.óv- fabrycznych v:

, '■prawie juz ;s»:ireiEa w przemyśle rekstyinym uchwa- 
:c ro  rezolucję w?.yv.Ti.!c.i ci'; wywarcia nacisku
na przemysłowców csłuni obniżenia cen towarów oraz 
(«i7C'--/kodz<.'oia za»nyltusru fabryk, dalej do udzielenia 

.przemysłowi kredytu, do roztoczeniu kontroli nad 
.produkcjo, przemysłową a wreszcie do er.npricznej 
walki z drożyzną.

W związku z  przesileniem w  przemyśl: :
kim wczoraj i onegdai wym ów iono j
70.000 rot;..mikom- l iczba zakładów .1 /rycia,
które zredukowały liczbę dni roboczych \. tygodniu 
ałboteż zostały .•atnUujęff w zupeln jści wynosi Jo  
dr.U dzisiejszego 78 Pr.-.^.-aknie przemysłowe ro sze­
rzą się równią;- i na okręg tóii/ki.

— Owacyjne przyjęr-ie p-:.aa i'icia«d’u i uur- 
szalk Foeli’n w- Stanuch Zjednoczonych Aineiyki Pol­
no wiej, k e t  dowot&m wielkiej popularności Francu­
zów w ow ym  k-j.n . A>neryfca«ii> pamięta doskonale, 
i. i  ję to  praticii-dowie n .ody nie r-Jcłaliby się wyswobodzić 
z pod jarzma yugb.lskLtjó. gdyby t;.V pomoc I'rance­
zów. Te węzły przyj żni, zadzierzgnięte ieszciie w 18 
'cieku, ;w . p * »  UiUT łziśięjszy. Nigdy pomiędzy 

'Anglj;; i A w c fT ą  ni? byd/ic siOMuików politycznych
reiiL-czr.y jak pomiędzy Ameryką i Francją. 

Ameryk.::;!*, Którzy pomogli do osiągnięcia zawiesze­
nia broni dnia i i  K-iooada 1918 roku —■ właśnie 
minęła trzeci?: ? bul'.i rocznica tego dnia pamiętne-' 
50  —  i poznali i-nu!! ;ę miotani?; pomagają do zaci­
śnięcia owych Acydó". najserdeczniejszych. P. Britind 
n i;  v.-!Óci dc Łusopy ber, 2 t'R6 y«zy politycznych dla 
we; cjczy.uiy.

S»k'isl9t  DaiitflgS. Zukóć.żeiiręin niejako
croczvs;i;ś.:l P M  locauicy ?.£t»}u d a t u r o  Pyto w c ie - . 
lenie do ic-:o śr.jie ifiu  tych keścu które w 1363 r. 
zi.iU '1 v y.robowca tv V.‘?ron:-.-, de wkrótce potem 
t y:y iidc.fiSczionc-

Odzyskatn; kości p..s.v.v;;!y zupełnie óo szkieletu 
vi*lk?eg • poety, eo stwierdziło ich identyemoó-'1-

- •  E ch a  m&tiifssraćji lawaiidów w Warezrt- 
Wis Komisariat Rządu n i  m iasto stołeczne Warszawę 
w związku 2 artykułem umieszczonym w nr. 3 0 4 cza­
sopism a „Robotnik 7 dnia 10 listopada 1921 p. t :  
„'•yitika maijif-jstaeja inwalidów i Zbrodnia policji", 
na mocy arb 21 dekretu w przedmiocie tyńiczaso- 

-wych przepisów prasowych, zakom unikował redakcji 
kkobouitka" sprostow anie następujące:

Wiadomość, iż wskutek zajścia, jakie się wy- 
'djifzyto na placu Tniech Krzyży między uczestnikami 
inwalidów a policja, byli ciężko ranni inwalidzi, jest 
niezgodna /. prawdą. 2 posiadanych przez komisariat 
Rządu danych, potwierdzonych przez pogotowie ra­
tunkowe, żadnych cięższych obrażeń uczestników po­
chodu nie było. Zapodany przez redakcję „Robotnika11 
spis osób poszkodowanych, okazał się co najmniej 
nieścisłym, gdyż na przykład wymieniony na plerw- 
szom miejscu spisu Stefan Mach, rzekomo ranny w 
głowę, okaz?! się. -  - jak 10 stwierdziły oględziny do­
konane pracz wydelegowanego lekarza okręgowego 
urzędu zdrowia —  pottuclonyn. tak, że opatrunku ża­
dnego nie potrzebował I następnego dnia stanął nor- 
mairhe do pracy.

To prawdą jest również, aby policja wzywała 
pochód do rozejścia się z chwilą dotarcia pierwszych 
szeregów do wylotu ulicy Wiejskiej. Przy placu 

Trzech Krzyży policja zarządziła jedynie, aby pochód 
udał się przez Aleje Ujazdowskie, a o ile zechce wy­
łonić z pośród siebie delegacją, skierował ją do Sej­
mu. san; zaś oczekując m  powrót delegacji pozostał 
na miejscu. Tymczasem czołowa część pochodu, pod- 
huraana przes komunistycznych agitatorów, wśród 
k!»ry< h prym trzymał osobnik podszywający się pod 
u: a u? inwalidy wojennego, który jednak przed laty 
zrzucając węgiel z pociągów dostał się pod koła wa- 
««.nów i utracił obie nogi, nie podporządkowała się 

.wskazówkom policji i n parła na kordon policyjny 
'usiłując go przerwać, bijąc dotkliwie policjantów 
.szczudłami, lohmi i kamieniami, w Wyni. ti c/ego

kilkunastu policjantów zostało poturbowanych. Nastę­
pnie po całkowitem uspokojeniu tłumu, kordon poli­
cyjny został przesunięty bliżej yjuccłut Sej r.u a py­
chot! po powrocie delegacji ruszył dalej i wkrótce cię 
ro/. wiązał.

RcdHtcja „Robotnika" -.prostowania U-ga utimo 
terminu puskluzywnego dotychczas nie umieściła. 
Wobec lego tł.ifnisarjat Rządu m< miar-it sto-ifczne 
Warszawy redakcji ..Robotnik.;,, wytoczył sprawę są­
dową, samo zaś sprostowanie podaje dó powszechnej 
wiadomości.

H S U & t t o t w i m i a  i  p ^ z e n a e s i e i ł i i i a .

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie zamiano­
wał dr. T d jana  Piotra łć-jtara aplikantem w Krakowie.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zamiano­
wał kandydata adwoisaiury Maurycego D-uckera apli­
kantem.

Prezes łzhy sk: rbowej we Lv;owi-.: zamianował 
komisarzy kontroii skarbowej i. id. Marcin.: iwani- 
szyne i Ja n a  Zawiślaka, starszymi komisarza .-ni kon­
troii skarbowej Ii. ki. w iX. stopniu służbowym.

R  ts  c  lii S  fi o  -&■ a  % ••• s
L FulfiKiego T o w a r z y s t w a  E k o n o m i-  

CZiiBijO. W e czwartek dn a 17 listopada o. r. o go­
dzinie (1 wieczorem odbędzie się w sali Jzby han- 
dłowej i przemysłowej we Lwowne zebienic dw.kt:- 
syj.ie na temat daniny p,astwo;vej. Uysknsję zegaji 
dr. Emil Spili. Wstęp wolny dia czionków Towarzy­
stwa i wprowadzonych gości.

  Puiskib T«warzystvifo Ftiflteehłiśszne.
we śiotie dnia it)  listopada 1 9 7 i odbędzie się o 
godz. 6 15 wieczorem zebranie tygodniowe na ktć- 
rern dr. Str.bisław ilfeńkowsł:! wygłosi ocf-zyi p. I. 
jRó\*now;:gn gospodarcza wobec systema płac*.

- -  Fostedżenie cisszsrrdejszsso Koib;I»*-:« 
budow y p o m n ik a  Konopnit l>iej odbędzie się w Kolt 
Ktcracko-ariystycznera w niedzielę 20 b. m. *> godz. 
11 przed południem.

—  2 Czytelni k a ło i ic ic t j ,  P ie k a r s k a  28. 
A  pią’.?t: 18 listopada b. r. o godz. 7 wieczorem. 
Odczyt Hektora dr. 1 hnlliego o „Ropniwie moralności 

Wstęp wolny.
W sobotę 19 listopada b. r. o goez. 7 wie­

żo-cm . Wiflrtl człowiek do małych inieiTSÓwu ho- 
med,a w 5 aktach At. !•.. Tiedry-

-.•- s p r z y s i ę g l i i s  % Genui, W pici-wszorzę- 
uuym filmie ukazuje Apollo" podwójny dramat 
i»r. Ficsco de Larigna, jego serca i wysokich ambicji 
i pociąga swą wspaniałość:;; każdego. Przed oczami 
zaciekawionego widz:, przesuwa się na tle bogatej 
1 śliczne; Genui, wnika niedoszłego władcy br. Ficsco 
z potężną rodzi sin Donów, którą  zaślepiona miłość 
pięknej kobiety, pozbawiła panowania. Kierowany 
żądzą wybiela się na naczelne stanowisko przepro­
wadza z iście wyrafinowaną finezją bohater dramatu 
cały szereg intryg, mieszając w nich swoją ukochaną 
żonę. Wybitni aktorzy, wspaniałe dekoracje, prześli­
czne pałace, podziemia tajemnicze -przysięzonych, j 
stawinja ten fitm bezsprzecznie na pierw-zem miejscu.

Odbudowa Zaniku na Wawelu,
Do zam ie rzeń ,  ty c z ą c y c h  się w y p o sa ż e n ia  

W a w e lu  w  s to s o w n ą  sz a tę  e s te ty czn ą ,  n a le ż y  p r o ­
je k to w a n e  na ro k  p r z y s z ły  p rze z  k ie ro w n ik a  od­
b u d o w y  W a w e lu  prof. dr. A. S z y sz k o -B o h u sz a  a r ­
chitektoniczne. ro z w ią z a n ie  muru o p o ro w e g o  u  w y ­
lotu ul. Kanonicznej.  P ro je k t  ten  w iąże  się z p r a ­
cam i n iw elacy jnem i s to k ó w  w z g ó r z a  od  s t r o n y  
północnej i b u d o w ą  chodnika, k tó r y  m a  s ięgać  aż  
do za b u d o w ań  p r z y  kośc ió łku  św .  Idziego. Z a ło ­
żeniem  tego  p ro jek tu  jest zes tro jen ie  n o w e g o  m o­
ty w u  arch itek ton iczngo  z  g łó w n ą  fa sa d ą  Zamku, 
za m k n ię tą  z  lew e j s t r o n y  w ie ż ą  Z y g m u n ta  I?!., a  z 
p ra w e j  s t ro n y  w ie ż ą  Sobiesk iego  tak ,  a b y  ta  no­
w a fo rm a s ta n o w iła  niejako zam knięcie ,  zw iązan ie  
za łam ującego  się w  tern miejscu  pod  k ą te m  m uru  
op o ro w e g o .  Zar&zem p ro jek t  ten idzie w  m y ś l  
is tn iejącego już w  tem  miejscu  p o dobnego  r o z w ią ­
zania , jaki s ta n o w iła  b ram a  w  m urze  ob ro n n y m , 
b ie g n ąc y m  na z e w n ą t r z  m uru  opo ro w eg o .  W y ­
gląd  b r a m y  tej, po ch o d z ąc y  z  k o ń ca  XVII. w .  
w' s ty lu  spokojnego  ba ro k u ,  a  zbu rzone j  w  p ie rw ­
szej p o łow ie  XIX. w., z a c h o w a ł  ry su n e k  w y k o ­
nany  p iórk iem  ok o łc  1820 r., p r z e z  p ro fe so ra  s z k o ­
ły  m alarskie j p rz y  u n iw e rsy te c ie  Jagiellońskim, 
Józefa  B rodow sk iego .

P ro f .  S zy sz k o -B o h u sz  pro iek tu je  w  tem  miej­
scu rodza j  t a r a s u  kolis tego zam kn ię tego  u  g ó ry
a ż u r o w a  b a lu s trad ą ,  w s p a r te g o  na po d w ó jn y m  
rzędzie  kolumn, o sa d zo n e g o  n a  ś ro d k u  osi fa sa d y  
Zam ku, w  um rze  o p o ro w y m ,  śc ię ty m  rów noleg le  
do Knji f a sa d y ,  P o n ie w a ż  chodnik, p rze zn ac zo n y  
w y łą c z  mc dla p ieszych , ciągnie sic w z d łu ż  tego 
m uru .  z a te m  do s tę p  do niego z  ul. P o d z a m c z e ,  u- 
h;lw iej;1, B o m ie ,  u jęte w  niskie w ang i.  w iąż ąc e  się 
harm onijn ie  swymi c h a r a k te r e m  z ta ra se m .  D a  t a ­
ra su  togo od Zam ku w iodą  s topnic  o r a z  ścieżki 
o łag o d n y m  s p a d k u  n as y p ó w ,  zd o b n y c h  k w ie tn y  
karni i t raw n ikam i.

P o z a  s w ą  e s te ty c z n ą  stromi t a ra s  ten  spełni 
z a d a n ie  p ra k ty c z n e ,  r>p. w  czas ie  o bchodów , 9 ; o 
czysto śc i  w póikow ycli ,  p rz e z  pom ieszczen ie  ?w 
nim jcneralicji lub wogiMe ciał rep rez en ta cy jn y c h ,  
w  podcieniu zaś ,  na  dole. m uzyki itp.

P ro je k t  tego  arch itek ton icznego  rozw iązan ia  
św iadczy*  w y m o w n ie  o  tw ó r c z y m  polocie prof.
S zysz k o -B o h u sza .

Wiadomości gospodarcze
‘zbu h a n ó lo w e j i p r z e fn y s łe w e j  w e  L w ow ie .

N ie w y k o r z y s ta n ie  p a t e n t ó w  z g ło s z o n y c h  
w  N i e m c z e c h .

W  Niemczech ogłoszono swego czasu ustawę, 
według kió»ej można fcyfo ważność wszystkich w cza­
sie ostatniej wojny niewykorzystanych patentów prze­
dłużyć o dalsze 5 lat. Ponieważ zdarzyć s 'ę mogło. 
i t  pewne firmy o ogłoszeniu powyższej ustawy nic 
wiec!/iafy, Izba handlowa f przemysłowa wc Lwowie 
wzywa firmy swego okręgu, które patentów zgfo zo- 
nych w Niemczech nie przedłużyły, do zgłoszenia tegi,
w Izbie.

Wykaz takich firm jest potrzebny Ministerstwu 
przemysłu i handlu, aby przy sposobności układów 
handlowych polsko-niemieckich możny było zabezpie­
czyć drogą ewentualnej wzajemności przedłużenie pa­
tentów.

W ja zd  sa m o c h o d ó w  z a g r a n ic z n y c h  
d o  C z e c h o s ło w a c j i .

Konsulat czccho-siowacki w Krakowie komuni­
kują, żs według rozporządzenia cresko-słowac iei*t 
Ministerstwu skarbu przy wjeżdzie samochodów i mo- 
tocyklów do C eehosłowaej; i nie potrzeba obecnie 
składać gwarancji cfowej. Wystarczające są pośw iad­
czenia klubu aulomobiłistów czesho-s owaekich w Pra­
dze, Utorc uprawniają właściciela samochodu wzglę­
dnie motocyklu do wielokrotnego wjazdu i wyj a.-d u 
na przeciąg sześciu miesięcy. Bliższe informacje za 
s ęgnąć można w Konsulacie czeslto-Sfowatkim w Kra­
kowie.

P o g ło sk ?  o  rzek o m etn  m o ra to rjn m  
w  J u g o s ła w ii .

Ponieważ są rozsiewane pogłoski, że w Jugc 
s fawj5 zostało wprowadzone moratorium dla wierzy­
telności zagranicznych, izba handlowa i przemysłowa 
we Lwowie jest proszoną przez Izbę handlową i prze­
mysłową w Zagrzebiu o kategoryczne zaprzeczenie 
tym pogłoskom.

Notatki kteracfco-artystyczne.
Repertuar Tertru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 '30  wieczorem.
Dziś, we śroaę „ ŻydówkaK, opera w 5 aktach 

Halevy’ego. —  Jtr.ro, we czwartek „Kobieta która 
zabiła", sztuka w 4  aktach Garriksa. —  W piarel 
,Nair*, balet w 1 akcie; gościnny występ A. Fortu- 
nato i N. Kirsanowej —  i „Pajace*1, opera w 1 akcie 
Leoncavalla.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2),
Dziś, wre środę „Małżeńslwo Loli*, komcdja w 3 

aktach Zbierzchowskiego. —  Jutro, we czwartek „Roz­
twór prof. Pytla*, groteska w 3 aktach B. Winawcr» 
W piątek „Śnieg*, dramat w 3 aktach St. Przyt"- 
szewskiego.

Repertuar Teatru Nowości
Dziś, we środę „Hrabianka FoX-Trotta‘ , ope­

retka w 3 aktach R Stoi/a. — Jutro, we czwartek 
„Taniec szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stolzs.
W piątek .Taniec  szczęścia", operetka w 3 afeucń 
Stolza.
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Z n ak o m ita  o a r ty sL k a  Hel 3 na  Ł ą c k a  P a '
W f i w s k a  z a a e g a ż  w a n a  d o  n a s z y c h  T e a t r ó w ,  k t ó r a  I 
Wystąpi p - r.tr p i m U - z y  ,v „Air.to" K a n ip fa ,  n ' n _■
R e t  p u fc lS .-^ roa j;  4 .w r:: t»  c z a s u  ś w ię c i ł a  n y  I
n a s z e j  *,cc:!;y : j u i m y  w  r r l u c t t  lyu . . : .c .  >’Ci: w  , , W a -  
^ r z y n  j „ b . ■ i r - : " '  ,. A g i u u e n i e  » ó y h / c c i o "  : v. 1 .
a  ó w c z e s n a  k r  ł y k a  z g m - . u u n  u / m a m e m  p i s a ł a  <■> jej  
■'"■ :ciiv.-j ’ i; i: n n u  v . j f l i n ą  
’Ł  n a j i ^ p o / . - c h  v  b o g n u - u  r e p e r t u a r z e  a r t y s t k i .

Szkolnictwo na Pomorzu.
M ów iąc o szko ln ic tw ie  na zachodn ich  kre-  

s#!- L  nie m ożna  sie p o zb y ć  o b a w y ,  ż e b y  icn kie- 
nineli p r»ktyc |tr :y ,  z a y ; jd o v  y. jaki ono posiadało  
'a  r z ą d ó w  niemieckich, ood  naszymi w p ły w e m  raie 
■'ic^i' sw id im ę c i r .  r a z  p rz e ?  s!abc n a sz e  orjento-

" L ą  w  b ie żą cy m  ro k n  szko lnym , rze k o m o  dla b r a ­
ku łjyi:kcv. ego  persoiiafu. ostyżby ko się nie dało  
o d ; : z ; ; ź  n# z iem iach polskich- c h o ć b y  w ś r ó d  
p r '  5 biura p thpster jafnc b iurokrac j i?
WiŁdon-,1.. że ..na w W  szfo lam  w ic ie  sil fach o ­
w y  eh. k tó re  po p rze b y c iu  dopełn ia jących  s tud iów , 
JM.ętfłyby p o m a o ż y t  Kadry rau c zy c ic lsk ie .  W sze ł-  
ka hika i z r l f f d b s p ie  w  r p r i  k lenniku  odbite się 
’C!</ki.vin; k trą lam i w  p r z y s z ło :^ .  Px,ir. ; r ż  ludne,ść 
żeli tu na bralc kHkiilygpdnioy.-ych iTib kii'r:i- 
niiesir-czrych k u r s ó w  ro ln iczych . k tó ry ch  pełno {« 
b y ło  za K i e r c ó w ,  cierp ' na łerp. rolnictwo., a mło- 
dLeż .  no ukończeniu  s z k o ły  p o w szechne j ,  o d z w y ­
czaję; s L  nai.Tunc^niei od ja k iegoko lw iek  e b c o w a -  
rM  v.1:;c-*k. Z fac h o w ą  ty m c z a se m ,  bo v  ogólnie 

* Kształcącej n iem a tu do tąd  p r a w ie  jeszcze  m o w y .  
S y s te m  w r u i c e k i  uczynił z pod leg łego  mu P o la k a  
jedno ko lko  więc&j w  m a szy n ie  p a ń s tw o w o ś c i  
s«. -ojej. ty  ie’ p rze d s ięb io rc zo  -  p r z e m y s ło w y m  
ksz ta łc ie ,  z e r w a ł  n a to m ia s t  w  jego d u sz y  nm t r a ­
dycji. z a e y isz y ł  w sze lk ie  dążenia do b a d a ń  spekli- 
ła fyw nycł!.  do obe jm ow aniu  m ysia  c e ło k sz u d  •< za  
g a ć m ń  ż y c io w y ch .  S tad  sa tu p raw ie  n ieznane  
sn o so b y  p o za szko lnego  ksz ta łcen ia  się. u n iw e r s y ­
te t lu d o w y  jesi Istebna r- ż e la z u r m  wilku, tak  jak 
się or. p ra w ic  żo nie m ieśc ił  w  n iem ieck im  sy s te -  
mij| szko lnym . —

Obecnie w  ty m  k ie runku  dzia ła lność  o ś w ia ­
tow a  ru sza ć  się zacz y n a ,  s łabo  v  p o rów nan iu  cło 
odnosi ych p ra c  prow  ad z o n y c h  już od  iat,  cz y  za- 
P o u /ą tk o u  unych  donte ro  n a  innych  ziemiach pol­
skich. ale daje już znaki :#icia. Na o d b y te j  św ieżo  
konlercncji  sp ra w ie  o św ia ty  pozaszko lne j  w  To- 
n  n i i i  p rze k o n an o  się dow odnie  jak w iele  jest do 
z r o b e n la .  P rz e m a w ia l i  p rz e w a ż n ie  ks ięża ,  dzie­
rżący  ciotftd niemal n iepodzielnie b e r ło  u s i ło w a ń  
k w tu rak iy c h .  w  sposób  w y łą c z n y  i a rb i t ra lny ,

Lwowskie Cow arz. łyżwiarskie.

■poręczno walne zgromadzenie lwowskiego Towa- 
Jzwtwa łyżwiarskiego odbędzie sic dnia 21 listopada 
Iponicdziałek) w lokalu L. 1. 1.. przy uf. Pełczyńskiej 
o .cod'. tv30 po południu z tam, żc w razie braku 
komoieiir odbędzie się po myśli końcowego ustępu 
s 27  statutu, już przy każdej ilości czionków O godz.
7 wieczorem tego samego dnia.

W programie walnego zgromadzenia jako punkt 
najważniejszy zaznacza się rezygnacja dotychczasowe­
go prcJsBl p. K- Hemcrlinga i ewentualny wybór no­
wego prezesa.

Urządzenie toru w bieżącym sezonie zapowiada 
się wprost świetnie.

“limo olbrzymich trudnośc i , jakie ma Towarzy­
stwo do przezwyciężenia, prace przedwstępne postę­
pują bardzo szebko. I tak najważniejszą obecnie rzc-f 
czą jest doprowadzenie wody. Dawniej wodę pompo­
wano ze stawu Pełczyńskiego — obecnie z powodu 
zupełnego zasypania tego stawu Towarzystwo zostało 
zmuszone dc przeprowadzenia rurociągu na przestrzeni 
paruset metrów —  co naturalnie przy obecnych s to­
sunkach jest związane z wielkimi kosztami- Praca ta 
zmierza ku końcowi.

Jeżeli tyiko zima dopisze, będzie Lwów nuał 
wzorowa, ślizgawkę.

N. P .  R., ruch liw ej i c z y n n e j  w  sp raw ie  d e m o k ra ­
tycznej i unarodow ien ia  ośw ia ty ,  i n a p ły w o w e g o  
n au c zy c ie ls tw a  z. Galicji i z k re só w .

Jako  nieznana d o tą d  i z p e w n ą  nieufnością 
pi z:,’jtijb\vnn;( now ość, w i ta ło  tu te jsze  duch o w ie ń ­
s tw o  / .akadem ie in d o w e1-; nie chcąc  jednak  pozo ­
s ta ć  Ti a  boku  p r z y  w p ro w ad zen iu  tej in o w a g i ,  
zaczę ło  b rać  udzia ł  1  jej o rganizac ji  za  p o ś red n i­
c y ,  cm k ie ro w a n e g o  przez. hs. Liuiwicfeaka T o  w. 
C z y i .  Luo'.vyck. P ie r w s a *  raka . .akadernja" i»o- 
w s ta je  w  U a ik a d t  pod  Gnieznem , d ru g a  n a  P o m o ­
rzu  w  B o b / e w ie  pod W a jc h e r o w e m ,  a  w ięc  już 
na  lCu.sz.ubadi. B ę d ą  to  w y ż s z e  uczelnie, z  in te rn a ­
tem  po łączone ,  „dla uzdoln ionych  jednostek  z  !u- 
dy“ . W o b e c  p o w sze ch n o śc i  n a u c za n ia  nie b a rd z o  
zd a je m y  sobie .sprawę z za łożeń  p ro jek to d aw có w ,  
piśtypwszezam y jednak, żc pod fo rm a  „akadem ii"  
będą  to k u r sy  u n iw e r s y te tó w  p o w sz e c h n y c h .  P o ­
s ta n o w io n o  t e ż  u rzą d zać  s ta łe  w y k ł a d y  w  wielu 

n a  raz ie,  n ie s te ty ,  ty lko  sztuki 
i c z y ta n ia  po polsku, n ie s łychan ie  na P o ­

m orzu  m a ło  rozpow szechn ionej.
W  C hojnicach.  W a jc h e ro w ic  i P u c k u  m a ja  

być  zo rg a n izo w an e  biblioteki z pom ocą  Mir.ist. 
o ś w ia ty :  jes t  ich tu do tąd  b. m ało ,  a  tc ,  k tó re  są, 
b y w a ją  t a k  s łabo  obG ugiw arie ,  żc  p r a w ie  S a j ł s z e  

Psą zam knię te .  Bydgoszcz, np. pos iada  w s p a n ia ły  
w p r o s t  g m a ch  b ib l io teczny  o n a jn o w szy c h  u r z ą ­
dzeniach, za p e łn io n y  jednak  d o tą d  ty lko  nieinie- 
ckicmi dziełam i, w  osta tn ich  czasach  są  w ieści ,  że  
p rz y b ę d z ie  tu zakup iona  p rze z  P a ń s tw o  biblioteka 
po śp. piof. K orzen iow sk im . P ro je k to w a n a  p rzez  
S to w a rz y sz e n ie  N au c zy c ie ls tw a ,  tj. p rz e z  jego 
W y d z ia ł  w a r s z a w s k i  akc ja  o ś w ia to w a  w  postaci 
odczytów- z p rz e ź ro c z a m i ftp., do tąd  n ie daje z n a ­
ku ż y d a ,  a n a le ż a ło b y  p rz e ła m a ć  p ie rw sz e  iody 
w  ty m  k ierunku , cz y n ią c  to g ru n to w n ie  i umic-

Kultura polska p łyn ie  <n jednak  z  innych, choć 
specja lnie nic o b m y ś lan y c h  i nie k ie ro w a n y c h  w  
ty m  celu źródeł.  A ro zp o w sze ch n ia ją  ja ,  najmniej 
rnnże' ku tomu p rz e z n a c z o n e :  s z k o ły  w o jsk o w e .  
Jeżeli sądz ić  m ożna z p o w ie rz c h o w n e g o  rzu tu  oka, 
n a s z a  s t t a ż  rr?c! W is łą  t r z y m a n a  je s t  m ocno  i w y ­
trw a le ,  a p o d s ta w ą ,  na  k tó re j  jej siła  ob ro n n a  w y ­
ra s ta .  są sz k o ły  podoficerskie doskonale  p r o w a ­
dzone w  C he łm nie  i G rudz iądzu . U cz n io w ie  są 
p rz e w a ż n ie  sy n a m i lada, ze  w zg lę d u  więc' l i t  'po­
przedn ie  p r z y m u s o w e  ich b rak i  w y k sz ta łc en ia ,  u- 
i z ą d z a n e  są  dla nich w y k ła d y  ogó lnoksz ta łcące :  
/, k r a jo z n a w s tw a  i w ie d z y  p ra w n e j  w  szczegó lno ­
ści. P o z a  i:em dzia ła  ta  w y c h o w a w c z o  doskonale  
ob m y ś lo n y  regulam in , w  k tó re g o  sk ła d  w ch o d z i  
n a  p o d s ta w a c h  n o w o ż y tn y c h  o p a r ta  g im n a s ty k a ,  
śp ie w  ch ó ra ln y  i m uzyka  o rk ie s t ro w a .  T e  dw ie  o- 
statnifc um ie ję tności  s łu ż ą  w ła ś n ie  do o w eg o  ku l­
tu ra lnego  w p ły w u ,  o k tó r y m  w sp o m in a l iśm y .  Mło­
dzi s łuchacze  szkó ł  żołnierskich  u rzą d za ją  p rżed- 

| s ta w ien ia  am a to rsk ie ,  k o n c e r ty ,  a ich k ie ro w n ic y  
■ odfcRTy pouczając ,  o ży w ia ją c  i u sz lachetn ia jąc  

ty m  sposobem  z a w s z e  t rochę  m a r tw ą ,  a tm o sfe rę

W dniu 18 grudnia b. r. po raz pierwszy roze­
gra reprezentacja polskiega footballu maich z repre­
zentacją Węgier. „Przeg iąd  Sportowy* rozpisał feenkurs 
na odgadnięci.: wyniku zawodów w Budapeszcie.

Zanim przystąpimy do „zgadyw aniaa — zasta­
nówmy się nad szansami poszczególnych reprezenta- 
cyj. zaczynając od Wegier.

Drużyna węgierska reprezentatywna, składa się 
ze starych wyjadaczy, przeważnie z M. T. Ć. Miała 
ona już w obecnym sezonie kilka spotkań i odniosła 
kilka wspaniałych zw y c ię s tw ,  a mianowicie nad re­
prezentacją N k m iA  środkowych w stosunku 3 : 2 
(1 : O;, dalej nad reprezentacją Szwecji 4 . 2 ( 1  : 0). 
Drużyna ta ma wyrobioną markę i walczy/a zawzięcie 
na Igrzyskach olimpijskich, gdzie osiągnęła wielkie 
szanse.

Przeciwko niej staje drużyna, której szkielet sta­
nowi przeważnie krakowska „Cracoviaa. Drużyna jej 
reprezentacyjna jeszcze nienależycie zgraiia, nie zrobiła 
sobie wyrobienia zagranicą.

Można wprawdzie liczyć na tu, żc jeśii „Craco- 
via" /. mistrzem Węgier M. T. C. wyszła z wynikiem 
rem isowym  —  tc> i nasza reprezentacja z przedsta­
wicielami Węgier nie powinna wyjść z gorszym wy-

m ia s t  p ro \vinc jona!nych. M łode n a sz e  w o jsko  obję­
ło n ie tyiko s t r a ż  w s k ro ś  granic, a le pokusiło  się 
i o s t r a ż  uad duszam i m ie szkańców . I. W .  K.

Pilitii l i l i i  lii liii.
P o  p rzew iezien iu  zw ło k  króla  L u d w ik a  i jego 

m ałżonk i ,  Marji T e re s y ,  z W ildenw art i i  do M o n a­
chium, dnia 5. bm. o d b y ł  się u r o c z y s ty  ich p o ­
g rzeb  w  s to licy  B aw arji .

Ulice p o m ię d zy  kośc io łam i św . L u d w ik a  i Naj­
św ię tsze j  Marii P a rm y  b y ły  zam kn ię te  dla pu­
bliczności.  Z g m a c h ó w  p a ń s tw o w y c h  i w ielu do­
m ó w  p r y w a tn y c h  zw ie sz a ły  się c h o rą g w ie  czarne.  
M łodzież  uw oln iono  dnia tego  od zajęć, skkońiych, 
a wielo sk le p ó w  w  śródm ieśc iu  b y ło  zam knię tych .

O godz .  8 z ra n a  w y ru s z y ł  z kościoła  św . L u ­
dw ik a  konduk t p o g rz e b o w y ,  w k tó ry m  uczes tn i­
cz y ło ,  jak obliczają, do łOJTó osób. P rz o d e m  k ro ­
c z y ły  s to w a rz y sz e n ia  cyw ilne ,  s to w a rz y sz e n ia  
w o jsk o w e  i k o rp o ra c je  s tu d e n ck ie . .N a  obu sześcio- 
korm ych k a r a w a n a c h  s p o c z y w a ły  k o ro n y  k r ó ­
lewskie. E sk o r to w a ły  k a r a w a n y ,  p ro w a d z o n e  
przez  k n u ró w  i slangre ttf ty  k ró lew sk ic h  w  rpe- 
l))'esko-białei liberii d w o rsk ie j :  oddział gw ard ii
p rzy b o c zn e j  w  m undurach  b ia łych  i oddział reichs- 
w e h r y .  Za t rum nam i p o s tę p o w ali  dosto jn icy  ko ­
ścielni z nutrclasjfctn Pattelliru i k a rd y n a łe m  Faul-  
h a b e re m  w  o rn a ta c h ,  n a  czele, a dalej cz łonkow ie  
b y le p r o d lm iy  k ró lew skie j,  c a ły  g ab ine t  b a w a r j i .  
p rzeds taw ic ie le  sejmu i jeneralicji w  m u n d u rac h  
ifalow vch.

P o d c z a s  pochodu, k tó r y  t r w a ł  dvcic eodzm y. 
p r z y g r y w a ły  na p rzem ian  o r k i e s t r "  i b i ły  d z ł o n y  
w szy s tk ich  kośc io łów , pom im o zaś burzliw ego  po- 
yzietrza. nad  rniastełli unosiły  się ae ro p la n y  z  ch.o- 
n jn io t fk a m i  ża łobnem k

' W  po g rze b ie  uczes tn iczy li  też  o rzedstaw ic ie le  
m nych  r o d ó w  ks ią żę cy c h ,  jak infant F e r d y n a n d  
M aria , w  z a s tę p s tw ie  k ró la  h iszpańsk iego , b y łv  ca r  
B ułgarii,  byli w ie lc y  k s ię s tw o  B r u n ś w ic c y  i dyp lo ­
m aci zagran iczn i.

C e rem onie  p o g rz e b o w e  o d p ra w ił  k a rd y n a ł  
Fuulhuber.

' ‘ n a d I s ł a n e
Za te ru h re k ę  Redakcja nic b ierze  nduow tedzia lnościń

Związek polskich ptywatnycli Zaldadów ubezpie­
czeń poszukuje prawnika na stanowisko generalnego 
sekretarza, któryby cały swój czas poświęcił pracy w 
Związku.

Kwalifikacje przynajmniej: ukończone studją pra­
wnicze, znajomość języka niemieckiego i łraacuskiego 
lub angielskiego.

Oferty wraz z curriculum vitae i wskazaniem 
żądanego wynagrodzenia, przyjmuje sekretarz Związku, 
Warszawa, Jasna  4.

sposobność przekonać się sami z wyników s p o tk a n o  
tegoroczne liiistrzowstwo Dolski. Tu trzeba jedno wziac 
pod uwagę, a mianowicie późna. porę. Jeszcze miesiąc 
czasu przed nami, lecz jesienne biota i przymrozki 
nie pozwolą naszej drużynie trenować tak, że pojedzic 
ona do Budapesztu po miesięcznej przerwie, po inię- 
s eCznym spoczynku. Fakt ten zmniejsza szanse na­
szego powodzenia w stolicy Węgier. Zresztą obca pu 
bliczność, obce boisko i podróż, wszystko to składa 
się na obniżenie naszych szans

O zwycięstwie nad Węgrami —  zdaniem na 
szen if—  marzyć nie sposób. Przewidzieć się dający 
zwycięski wynik dla nas, to 0 : 0; dobry-— to prze­
grana 2 : 0 lub 3 : 1; klęska —  to prJlgrana 5 : 0.

Jeśli nasza drużyna zakończy spotkanie z repre 
zentacyjną drużyna. Węgier różnicą dwu bramek nk 
korzyść Węgier —  to zgoła nie przyniesie to hanbv 
naszemu sportowi, owszem umocni jego stanowisko 
w szrankach europejskich.

Oczywiście życzymy szczerze jedenastce, repre­
zentującej barwy polskie —  chlubnego wyniku re­
misowego.

f. 8.
Upraszamy naszych P. T. czytelników, jak też i 

kluby sportowe o przysyłanie nam materiału sporto­
wego z którego będziemy starać się rzeczy pilne i

nnucm.
Ma wynikach papierowych trudno  się w piłce 

nożnej opierać. Jakie są tnoż.1iwc warianty, mieliśmy

ważne podawać do wiadomości ogółu.
Listy należy adresować: Redakcja „tłazety Lwow­

skiej" dla „sprawozdawcy s p o r t o w e g o f. 8.

rrńeiscoI ościach. 
Hanie sjfe w tym kierunku, a petem przez  brak  siłTpj.:nnia 
iaehoc-y.-eb I tak:  wspaniale w ybudow any  w*
Chełmnie ymach girtmazium realnego m a stać  pu-

ZTi-ić iu j  juritajc b v fo  na  z jeździć  i w p ł y w y  partii
l l l f  «Wlfll>-MIII1l MU11H1

SP©BT. Polska—Węgry.



GAZETA  L W Ó W  AK A z d t r a  17. l is topada 1921.

Cień, r z u c a n y  p rz e z  d rz e w a ,  z lew a! się ze 
sw la t te m  i drjrał aa żw irze  i iraw rókach .

Jak iś  ckworca z a cz ą ł  w y r p f u t ć ,  żo Ż/iLcia. 
biega bez .smyczy.

— CaJkiem  o :em zapom nia łam .. .  rnain w s z y ­
stko  co p o trze b a  — oznajm iła A my.

Stanęli. W ilhelm w zią ł  z rak  Anty cG iiUicIihh 
p lecionkę z M k e j  sk ó ry  i pochyli! sie klękając 
praw ic ,  by  za ło ż y ć  haczyk  o o h rożkę  Żabci, k tó ­
ra się Kroniki m a ło  szanu jąc  policyjne przepisy . 
Na to. by  być sw obodn ie jszym , zdjął kapelusz  i 
po łożył go na b rze g u  gazonu...  Anty ujrzała  s z r a ­
mę, przecina.ia-ce czoło, a s ięgającą  aż eto l;rvci. 
sz ram o ledwie za jb io j ią  i ic szc /c  p o k ry tą  angicl- 
skini p lastrem .. S p o s trzu g a  ją mirażu od i>iorw - 
szoyo rzu tu  oka.... S ty g m a ł  ten t loykał ją, w z r u ­
szał,  p rz e p ra w ia !  ją o d re sz cz  leku i czułości, f-ty­
ła b y  rada Tnódz na nim po łożyć  sw e usta  S ta ­
ra ła  .sic jednak  u k r y w a ć  sw oje  w zruszen ie ,  jak b y  
coś złego, lękając się, by  W ilhelm  m oże  Jaijci r ^  
miał za  ze. że za ut;>ż*» p o w ied z ia ła  i by J a n k a  
jeszcze bardz ie j nic .było d y sk re tn ą  w p rzysz łośc i .  
Wiec d o gadza ło  jej i o, że pochy lony  nad żab c ią ,  
Wilhetoi nie mógł cz y n ie  tia jej tw a r z y .  M ilczała , 
czeka jąc  chwili,  k iedy będzie m ogła n a d a ć  g tosn- 
fsi sw e m u  n a łu ra h iy  dźw ięk  i zm usić  sic do od­
wróceni:;; oczu od czoła W il l ia m a ,  w ięc  gdy  on 
p o w s ta ł  z, r z e m y k iem  w reku, r ze k ła  tonem , p rze ­
sadnie spokojnym , w obaw ie ,  by się nie zła,mai:

—  W ięc  jirż zgoiona tw oja  ranad  J a n k a  w sp o ­
m ina ła  mi, żeś uległ w ypadkow i. . .

--- J a k .  całk iem się już mam dobrze ,  — po­
twierdzi!  Wiihcłi.i , —  to z re sz tą  by la ty lko  d ro ­
bnostka.. .  i J a n k a  lepiej by b y ła  z rob iła ,  w cale  ci 
o tein nie m ów iąc.

Lecz rów n o c ze śn ie  dziw ił się froclie. że A-tflJ
z a p a t ry w a ła  sic z filozof ją na p r z y g o d ę . '   ’dT" '
bądź co bądź mogła w ziąć  zły obró t i przy  p ra w e ­
go o u tra to  żyL.,. 1 (gdy w rów nic  fk:g ::iaiy2Z‘i:' 
sposób zaczę ła  ‘Je w y p y ty w a ć  o pow ód w y p a d a 1- 
oraz o okoliczności, jakie pili t o w a r y  sz y ły .  f y - - '  

uowiad;-:I jej pó łjjębkicm  i m ało  iiprzey.i’’... W o*" ' 
c / a s  -\m.v zamilkła.

W y d a w a ła  sic W;!Ue’:n o Ł i  n iena tu ra lna  
pies woja. W idzia ł w  niej ja łdeś zas trzeżen ia .  kto 
ryci,  nie umiał odgadnąć...  Nie tak ż o t c  wyofctM' 
żał s w n k  z nią cm okanie .

Co jest, A:v-yV... albo raczej, co tobie jest ' '  
—■ zapy ta ! .

Zarum ieniła  się równie. Alinie jak przed chwila
  Nic m: nic jest... C z e m u ż b y  mnie coś by*

:mia lok
—  Boś m ną niż zw ycza inw .

— Ależ przeciw nie ,  zupełnie jednakow ą.
— W c a le  nic.
W ilhelm  spog lądał  na  nią i szukał jej oczu. 

O d w ró c i ła  jc z uśmiechem.
—  L is t  tw ój b> 1 rodzajPm t r o i  1 ■ , vn?luik--- 

Amy...  Czattu iżeś mnie chcia ła  w idz ieć?
- -  Bo cdckilam  poprostu...  C / .yżcś  ty  nic a 

nic nie p ragną!  tmr-e z o b a c z y ć ?
• P rz ec iw n ie  ! jak n a w e t  p y ta ć  o to m ożesz ,  

c /wm  cię p ra g n ą ł  zobaczyć...  b a rd z o  p r a g n ą łe m -  
więcej.. . n w icie wi.icci i z w ięk szą  niecierpliw r>- 
śstśą, iii.iż sobie to m ożesz  w y o b ra ża ć . .

•• - W ięcej i z. w iększą n iecierpliwością niż 
m y ś lę ?  A c h !  tak, ir iezawodnie !

(Ciąg dalszy nastąpi).

Guy de Cbanlepiejr?. 82

W PRZESTWOBZU,
Przełożyła z f ra n cu sk ieg o  

M arja z D z ie d u sz y c k ie h  K o m o ro w sk a .

(C iąg  d a lszy i

Wilhelm zas ta n o w ił  sic nad  tem. czy  Ani?/ 
w y p ięk n ia ła  ? Z d aw a ło  mu się, że jo i u.igdy nie 
p a m ię ta ł ’ równie  w y k w in tn e j  i u ro d z iw e ’, tak n ie­
s łychan ie  młodocianej i jaśniejącej, w  pełni ż a ło ­
by. jak ma się w y d a w a ła  w  obecnej chwili,  w 
blasku m a jow ego  poranka .

I w spom nia ł  z ironia o tein, co mu już n ie­
zliczone raz y  praye!lodziło  na m yśl.  że Atny do 
tw a r z y  jest w  z b y tk o w n y m  stroju.

Żabcie skoczy ła  nagle, sz cz ek a jąc  zapam ię­
tale... O dgad ła  obecność  s w e g o  pana. W i ta ła  go 
z na jw iększą  radośc ią ,  po sw ojem u.

A m y  k rz y k n ę ła  zc zdz iw ien ia  
- T y ,  Wilhelmie...  już tutaj...

( . iw a tow ny  ru-mienieć objął i zalał p rze z ro ­
cz y s to ść  jej tw a rz y c z k i .  B y ła  w idocznie w z r u ­
szona, g łos  jej dr?.41.

- - P rzypuszcza ifcm  - -  rzekł W ilhelm  lakoni­
cznie — że m i t -b z  wejść  tędy.

W z ią ł  ja pod rekc i zaciągnął ku p la tanom  po ­
za w e w n ę t rz n e  (*l-<»Jzenie, skąd  w id ać  by ło  w 
słońcu  sk ą p an ą  w iosenną zieleń parku .

Zwrócili się na k \ « o  i weszli  w aleję o k r ą ż a ­
jącą  ogród.

OGŁOSZENIA.

EdjfMa w sprawia uznania za zmarłego
T. IV. 43/20/6. W drożenie postępow ania  celem 

udowodnienia śmierci. Jan A’lacko z Konar powołany 
do służby wojskowej w maju 1915 r. p r / y  57 p. p., 
został w ysłany  następnie na front rosyjski, gdzie 
biorąc u W a t  w walkach w ptłżdzisruikii 1955 r. zgi­
nął. jak zeznał naoczny świadek Józef Chwałek, w 
czasie potyczki w e wsi Salpocha w okolicy Buczac/.a 
około 20. października 1915 r., trafiony kuiu n ieprzy­
jacielska w brzuch i piersi. O de  wobec powyższego 
jest prawdopodobnciii,  że Jan Macko poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Zofii Macko w draża  się pos tępow a­
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci z.agiiWonego. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, ab}' uwiadomiono 
Sąd albo kura tora  p. adw. D ra  T adeusza  Lubienie- 
ckiego aż do dnia 10. czerw ca  1922 o zaginionym. Po  
upływie pow yższego czasokresu i po p rzeprow adze­
niu i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte  o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Sad okręgow y, Oddział IV.
T arnów  dnia I i .  października 1920. 11376

T. IV. Iż0 ;2 :!/S. W drożen ie  p o s tęp ow an ia  celem 
udow odnienia  śmierci T om asza  Halucha. T om asz  Ma­
luch syn Ignacego i ‘Liottiei urodzony 4. maja 1876 
w Szymbarku w y je .h a t  zt.ioriic jako żołnierz na  w ojnę 
w dn"u 26. maja 1915, walczył na froncie rosyjskim i od 
sierpnia 1916 zaginaj.  Ody w obec pow yższego  jest 
praw dopodobnem , że Tomasr. Haluch poniós ł śmierć, 
przeto na prośbę  Maiji z Lipowskich Haiuchowei wdraża 
się pos tępow an ie  celem udowodnienia  zaszłej śnrórci 
zaginionego i w ydaje  się ogólne  wezwanie, aby uwia 
d< miono Sąd albo kuratora adw. Dra. Gnbryszewskiego 
w Jrfśie aż  do dnia 15. maja 1922 o zaginionym. I’o 
upływie po w yższego  c za so k re su  i po  p-zeprowadzeniu  
i podjęc u dow odów  będz  e rozs trzygnię te  o dow od z ie  
zaszlei sm erei.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
jas ło ,  dnia 1. l is topada  1921. 11.278
T. 91/21. W drożenie  p o s tęp o w an ia  celem uzim- 

rtia za zmarłego. Dmytro  Sawczak syn Stefana urod -ony 
l / t  1887 zamieszkały w Uhrynowie ś ednim Sp. Kałusz 
powołany ogoina mobilizacją cio wojska austr .  odszed ł 
na front i od lego czasu nie ma o nim żaćncj w ia d o ­
mości. Gdy zachodzi us taw ow e domniemanie śmierć 
tegoż w draża  się na prośbę  Nastusi Sawczak p o s t ę p o ­
w anie celem uznania za zmarłego zaginionego. W ia d o ­
mości o zag in ionym  należy udzielić Sądowi lub k u ra to ­
rowi i obrońcy w ęzł i małż. Iwanowi Saw cz kowi 
w Uhrynowie średnim. ł)m ' t ra  Saw czaka w zyw a Sig 
by przeć' podpisanym Sądem jawił się lub w inny 
sposób d t r  znać o swem życiu. Sąd mi ponow ną pio- 
śbę  po dniu 50. l is topada 1922 w yda o s ta teczne  
orzeczeń  c.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Stanisławów, duia 18. czerw ca 1921. 11266
T. 50/21. W drożenie  postępow ania  celem u z n a n a  

*ą zmarłego. W aw rzyniec Tabisz  u ro d z o n y  5/8 1881  
zam ieszkały w Podzaraeczku Sp. B uczacz pow ołany  
ogólną m obilizacją do w ojska austr, od szed ł na iront

i ud tego czasu  nie ma nim ż dnei wiadom ści. Guy 
zachodzi us taw ow e cl - midemarće śmierci teg.-ż, w draża  
cię na prośbę Pawliny T .-tiśz  p os tępow an ie  celem uzna­
nia za zmarłego zaginionego W iadomości o z,a gin o- 
nyni należy i;dz’el ć Sądowi lub kura to row i i o b r z u c i  
w ę / ła  małżeńskiego Antoniemu T ab  szow i w Podza- 
moezku. W awrzyńca Tabi. z a  wzywa sie, by p rzed  p o d ­
pisanym Sąuem jawił cię lub w inny sposób  dał znać 
o sw em  życiu. Sąd na ; o .towną prośbę po dniu 30 
maja 1922 wyda os ta teczne  orzeczenie.

Sąd ok ęgowy Oddz. IV.
St.-.nisławów. ćm a  24. s ie rpn ia  1921. 11 205
L. cz. T- V- 128/21/4 W drożenie  D o s t ę p o w a n i a  

celem uznan a z i  znt ir irgo .  V. u ciech Ad<unczvk, liro 
dzoay 1S‘ 0 roku w Zielonce, s / n  Jana  i K ata rzyny ,  
pow o łane  ogolną mobiliz-tcią do n u ; t r .  .'/ iiżby w o T k c -  
w.p przydzielony do 212 pu łku  p ie ch o t r  4 kompani 
b .ui udział w  wojnie n.i fiu.nem r Ł y is k n p  i tu w Kar" 
pa tach  w grudnia 1,914 U ostał s ę •:.) niewoli rosy*.- 
skiei. gdzie p rzeb yw a!  w różnych  iii:c:s..ov. oćcT.ci!, a 
w roku l ? t 6 w  Kek out w A z j , cv s tyczn iu  1917 za- 
ciiorow.u n i  tyfus, oddany zomał do szpiuiia dla 
ciężko •. horych i o d iąd  n e  n : o i im w; a ••.'o mość i. Gdy
zatem i r / y  ąć i1 a leżv, i c  zachodzi u s o  we d m nie­
m an ie  z § I u id. z 31. n n re a  .1918 Nr- 128 Dcl p,. w d r a ­
ża  sic im prośbę  Ai.-olouji Adamczyk i.ustępowiLTc 
celem uznania za i i i i . ir jfgo  z a w n io ’ ego a jego m \ l -  
Mtst\v<> za rozw ią/aii: ' .  V. ydaje  się ogólne vrezt\ unie, 
aby udi-T 1 uio sądow i lub udw, Dr. igiutcernu K a L t f :
,v i w Rzeszów i : , k tórego u s tanaw ia  .-.a; obrońcy 
z w ią /k u  małżeuskieRi.-, wiacionio.ści o po w y ż  w y m ie ­
nionym. V .u c i ,c ; ia  A dam czyka w z y w a  się, alty przeti 
n ż  i w ym ien ionym  sądem  1 tu w ił 1 ie, lub w itmy spo ­
sób uwia iom ił  o .swem życiu. Sąd <nlcjszy na pan •- 
wną prflki;e po dniu 26. kw ic tu ta  1922 ro z s t rzy g u .a  o 
uznaniu z.u zinrtrłfg.i.

Sąd  okręgow y O dJz  ał V.
R zlszów , dr.-iu 20. września  1.921- 1180-
T. 283/21, W drożenie  postępowania celem u z n a ­

nia z:t zm ar łeg o .  A nrin i  Zawalnicki, u o dzouy  lb. IX 
1883, z. imic-szkufy w Dourt-polu Sp- Buczacz, po w o L u n  
1915 r ku do wojska ffu-dr.. o d s z .d ł  nu front i od 1917 
roku nie mu o nim żud n ;j  w iadomości. Gdy zacltodz: 
u s taw o w e  domiii 'marne śmierci tegoż, w d raża  się na 
p rośbę  L rd w ik i  Zawaltiickiej i-ostępewatiie cciem u z n a ­
nia :ca zm ar łego  zesin ionsgo. Wiadyitiości o zaginionym 
należy udzielić S.;do\vi mb k u ra to row i i obrońcy w ę­
zła m ałżeńsk iego  Jó/.i.Towi Ku‘czyckiettui w Dubropoiu- 
Antoni»k|> Zaw alili^ kie;:,o wzy wa się by prze d podpi­
san ym  S ą d .m  owi! się iu > w iuuy sposób d.ił z n a ć ,u  
su em żyiuu- S ;ń !m . ua iionowuą p i ' l ś ' e  po d n u  10. 
cze rw ca  1922 w v d  i ost-.He. zue orzcH eii ie .

Ml i ,‘k ręgow y Oddział IV- 
S tan is ław ów , dnia 10 iip-a  1921. 11818

T. 168/21/4. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. ALirja Łozińska z. Rajtarowie wilio 
sla o uznanie męża Ju rka  Łozińskiego za -z.marłego. 
Wedle ze /na ń  św iadka Hrynin M areynyszyna  dostał 
się Jurko Łoziński jako żołnierz b. armii austr. do n ie ­
woli rosyjskiej i w AAoslewie w Rosji w grudniu I'M7 
zmarł. Na podstawie ustawy z 81/3 1918 Nr. 128 Dzpp. 
w draża  sic postępowunie celem uznaniu za zmarłego 
Ju rka  Łozińskiego. W ydaje się przeto ogólne w e z w a ­
nie. aby udzielono Sądowi lub kuratorow i Panu Dr. 
Bronis ław owi Mertkesowi adw okatow i w Samborze 
wiadoiiiośści o pow yż wymienionym Sąd tut. ua po­
now ną pro.,bą po dniu l. czerw ca  1922 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor dnia 20. wrześnią 1921. U2U0

T- 355/21. Wdróżcwel łto^tępówan a ccler.' u > • a- 
nia za zm ar łego .  Iwan Da nić w Łuho;:v syn Hryni i 
urodzoi.y  4 iutego lo74. zuimieszK. ły  w  Zawo.u  Sp. 
Kałusz, po w o łan y  t g / d r ą  nu-Li! zur ą. do woj ka aitńtr 
rd  izedł aa frmit i od 1916 roku riic-irą o nim żadne: 

Hriadomoś.i- (idy zachodzi u .<law o w e  dottm em an e 
śmierci tegoż, w draża  się no prośbę J e w d o J iy  Dau ów 
L cli iwei pos:ęp iwanie cel u  u/.miu:;; za zma.' . '(T‘>
■ aginirm-go W ad-miości o zag.nio»vm należy u Iz c l ’ć 
Sądow i lab 1 u;a orowi P cdyrow i Hr.vnysz.vn w Z d \\o -  
ju Iw ana D.iuiów w z y w a  się by  przed pr-dp sanym 
Sądem ii wił si e lub w m c; '  sposób dał znać swem 
zy,i; i .  S-.ul tut.  i:a po n o w ią  rro iT ę  po cijnu 85- lisi o -
■ o.da 1922 w i d u  < s !alecztte u: zeczcme.

Sąd okręg ow y  O J -J / i . ł  IV 
S J- .n L ław ó w , d n a  2-i. s e i o u ia  1921. 1 1 1 9

T. 270(21/3. W drożenie  postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. M arta Łecyk z Brzegów wniosła u 
uznanie, męża !v. ana Lccyka za zmarłego. Z seznaii 
wnioskodawczyni w ynika, ;’:c iwan Łecyk jako żołnierz 
byłej dhiiji ati.-.tr. brał udział w bitwach na froncit> 
rosyjskim i że od jesieni 1914 niema o nim żadne.! 
wiadomośści,’ co też poświadcza Zwierzchność gmin­
na. Na podstawie ustaw y z 31/8 1918. Nr. 128 Dzpp. 
w draża  sio postępowanie celem uzuar.ia Iwana Lec-yka 
za: zmarłego. W ydaje  się przeto ogólne v. urwanie, 
aby  udzielono Sądowi lub kuratorowi p. Dr. Adolfowi 
Tinstcrbnsehowi auw ókntow i w Sam borze wiadomość 
o pow yż wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 22. czerw ca 1922 rozstrzygnie  o uzna- 
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sam bor dnia 17. września 1921. 111%
T. K‘ti2 i  2. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Józei Mazurek z Biskowic wniósł 
o uznanie jego brjga prz j  ramniego Michała B rzos to w ­
skiego za zmarłego. 7  zeznań w nioskodaw cy popar­
tych poświadczeniem Łr/.ędu gminnego w Biskowicąch 
wynika, że Micha! Brzostowski jako żołnierz 77 p. p. 
b. austr. artnji i-rai tidzia! w walkach ikl froncie w ło ­
skim od marca 19ŁS. nie daje o sobie żadnego znaku 
życiu, zachodzi więc ustaw ow e domniemanie, iż on nie 
żyje. Na podstawie ustawy z 31/3 1918. Nr. 128 Dzpp. 
w draża  się postępowanie ce 'em uznania za zmarłego 
Mich;.la Brzostowskiego. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby  udzielono Sądowi lub kuratorow i Panu 
Drowi kijipowi Łmsterbuschowi w Samborze wiad.o- 
mośści o pow yż wymienionym. Sąd tut. na ponowna 
prośbę po dni u 1. kwietnia 1922 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sam bor dnia 25. lipca 1921. 11197
T. 248/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Jan Kruszęlnicki syn Józeia. urodzo­
ny i zamieszkały w Bereźnicy szlacheckiej Sp. Kałusz 
pow ołany w czerwcu 1915 roku do wojska austr. , od ­
szedł na iront, a jak świadek Michał Jasiński zeznał, 
z początkiem roku 1 0 1R będąc na froncie włoskim rtoio 
góry  Koty 652, gdzie widział k rzyż  z napisem: ,.Tu
spoczyw a Jan KruszelnickT. Gdy zatem przyjąć nale­
ży, że zachodzi ustawow e domniemanie śmierci tegoż, 
przeto w draża  się ua prośbę Anny Kruszelniekiej do­
stępowanie celem uznania za zmarłego zaginionego. 
W ydaje  się przeto ogólne wezwanie, aby  udzielono 
Sadowi lub kura torow i i obrońcy węzła  małżeńskie­
go adw okatow i Drowi Żelechowskiemu w K ału szu ' 
wiadomości o zagiuionym. Jana Kruszeinickiego w z y - ' 
Sta się aby przed podpisanym Sądem jawił się lub
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%v iuny sposób uwiadomił o swem żyęiu. Sad tui. nu ] powołany podczas wojny światowej w roku 3915 jako
żołnierz b. ariwji ihisłr. do wojaka i od listopada 1915 
niemu o iiisu .•'aum-j wiadomości. Na podstawie ustawy 
Z 31/2 191:; Nr. 125 Dzpp. w draża się postępowanie 
celem uznania aa zm arłego Runlalemor.a Pastuszczyn.

.ponowna prośby po dniu 20. maja 1922 rozStrzą r.av 
0 uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów dnia fc. czerwca 1921. 11229

T. ■.2/21/:.’. W di c ien ie  por.typowania celem u 
/znania za zmarłej;-) i celem rozwierania małżeństwa. 
'My  ,baj o Częstochow r!:; syn Iwana i Feu-ronj!. ino- 
d-.wiy S vt/.-:t:nia ItóS v  {Ńfcżuchowio, gr. kat- gtisp- - 

jd i ,:t zmiii. .■wkaN.', ożeniony ctn:a ló  i j jeg o  IMra
a Katarzyną er. Lt-syszyn wedle aaprzy: i ę l ^ y c h  s t-  

i znari świadków Myc-ujła Kusziak i Fedora Senlw d o ­
stał się. tako żołnierz aus.t<j.Klii do niewoli włoskiej i 
lam o t; t t i :• w Wcruii.e zachctowa.' w styczniu 

' r e m  poszud: do wizyt;' ie iurskic-j i wi.cej s;ę na 
■kazał. O y ponadto od tęgo czasu zaginął Mad o jego 
życiu przyjąć należy, źe zacbouzi ustawowe domnic- 

' manie śmie.o. przeto wdraża się :-.a prośbę jego żeny 
•Kat r z \u f z  Łcsyszyi.ow Częstochowskiej w isieżuchu- 
wie postępowanie celem uznania za zmarłego i celem 
rozwiązania małżeństw*. Wydaje się p iz d o  ogólne 
wezwanie aby uuzisi no Sadowi iub kuratorowi i ob­
rońcy węzła małżeńskiego, którym się ustanawia dr.  
Harasymowa udu a u t a  w S ryju wiadomości o pCWfż 
wytnie donym Mychajła Częstochowskiego wzywa s ę. 
aby przed tiiżcj wyintct-ionyii; Sądom stawił się lub 

•w•"inny sposób uwiadomił o sweni życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę dopiero po upływie sześciu (Ó) 

j miesi ę v, licząc od dr.ia cyloszeuia niniejszej uchwa­
ły w „Gazecie Lw> wskiej" rozstrzygnie o uznaniu za 
zmokłego i o rozwiązaniu małżeńsiwa.

Sąd okięgowy Odcziaf IV 
Siryj, dnia ć pa i i  ziei nika 1921. 111130
T. i i* /2 !/3 Edyiti. Michał Mazurek, syn Fran- 

fi zka wodzony 18 listopada 1803 w Wcrchobużu po w. 
H oczow i lam zumiesz:, a:;,> 1910 powołany cło co
Pi\ austriackiej, fc ai czynny udział w wojnie kwiato­
wej na włosfc m froncie. Wedle opowiadania kolegów j  
zawiadom ctiia Komendy wojaka w ej padł on \v r. J917 
tamte. Gd .ego czasu brrk  o nim wszcir.iei wiado­
mości. Gdy zatem j»rav. dopodebucm jest, że nicob. e-,y 
zmarł wdraża s ę n i prośbę Katarzyny M a/u  cfc po 
stepowaniu n : oz innie ' .li .a ł Mazurka za ;:ma:ługo. ■ 
Wydaję -i« r rz e .o  i póiue wezwanie aby udzielona Są­
dowi iub k rotorowi di owi MoszyjBk.emu ad w. ,v 2  tę­
czo wic ladomeści o zaginionym. Gdyby Micha! Ma­
zurek ' żyt mu on w Sądzie donieść o sw m j życiu. Na 
pi.-n-wr.a r.r śbe po 6 riics iącal:  od dnia ogłoszenia 

; .dy*tu  w '.G az ec ie  Lwowskiej* Sąd ostatecznie ro i  
' ótizygaie powyższą próśbr.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Złoczów duła 1- paż.-zi ndua lifói. 11323
T. 173/2!/3. Edvki. Maiwii ivo;~an syn Pawia, ur. 

t6 lipca 1878 w Zanomrrzu powiat Złoczów- powołany 
w r .  1‘J l  4 do austrjacoicgu wojska d*'Stai s t  w  1916 
r. pizy oddaniu Przim ysia do niewód rosyjs i 'j, d 
obozu jeńców w Taszkcń ie, gd--:e wedle z przysięgo- 
UjCh zćzn n świadka ju  ka łśłtowa zmaH, pćyz świs- 
uck t. ii ocszuka) tam na crncnlarzi: w Taszkcńcie r : ;- 
pis ca grobie z  nazwiskiem Matwija Korzan. Gdy za­
tem r.rawtiepodfcWme, niewierny zmarł, wdraża si., 
Ba prośbę żor.y Oryszkl Korzan postępowanie-trel ni u 
sini: n.a dow .du śmierci. Wyil- je się p zeto ogo nr 
wezwą . i by udzielono Sądowi tub l.ur.i otowi lirowi 
‘n a b i io w i  a d * .  w Złoczowie- Gdyby ALttwij Korzan 
ży7 ir*. on zaw.udomić o ten:. N i \ onowną ptośbtj po 
fi nuetńącacU od dma oyło zen,a cdyl.fa w „G-izpcio 
L'w o w i.icj ” Sąd o matecznie rozstizyp.iiic powyższą 
Uiosbt.

Sad okręgowy Oddział IV.
Złoć ów, dnia 'Z września i92i.  11.521

T. IV. 53/21/5. Wdrożenie postępowaniu ceitin v- 
znania za zmarłejto. Słanisluw Wrona z  Czermina, po- 
wcjtary w lutym 193? r. do siużby wojskowej prn.v 
40 p. p. został wysłany następnie na ii ont ■ włoski. 
W czerwce 191S r. coslał zabrany do niewoli wło­
skiej, gdzie w sierpniu I‘ 18 r. miał umrzeć. Gdy zatem 
Przyjąć należy, żc zachodzi ustawowe domniemanie 
z par. 24 list. cyw., przeto wdraża się na prośbę 
Zofti Wrona postępowaniu celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi lub karułorowi Panu adwokatowi Dr. Tadeu­
szowi ■ Fol nero w i w Tarnowie wiadomości o po wyż 
wymienionym. Stanisława Wronę wzywa się. aby 
nr/cd niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o stiern życiu. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 10. czerwca 1922 r. rozstrzy- 
Knjt-' o uznaniu za zmarłego.

-Sad okręgowy, OddzUł IV.
•Tarnów dnia 12. października 1921. 11320 1- 3
T. W 2114. Stefan Szkilnittk syn Maksyma, u ro ­

dzony U Kapuśclńcacłi 9. stycznia 1884. jako żołnierz 
95 pułku piechoty bra ł  udział w walkach pod P r z e ­
myślom, gdzie miał umrzeć w e wrześniu iub paździer­
niku I9!4 nu cholerę lub tyfus: G dy zatem przyiąC 
można, że zaistnieją warunki us taw ow ego domniema­
nia śmierci w myśl u s taw y  z 51. marcu J°18  t^r. 128 
Dzap.. zarządza  się na  wniosek OlG.l.i Szkilmak po- 
GęDnwauie celem uznania wyriieit iintej osoby za 
•■rnsnrta. a -zarazem ogłasza sic • w ezwanie, ażeby ttdzic- 
łann. wiadomości a zagunonym Sądowi lab kura torow i
IV. G m n ick ien u .  ;.ilwa'Kar.iw! w Cz rrłkowie- Stci.tna 
Szkih iuka  w zy w a  się. r b v .  :d.\\vił się przed t adpKc- 
'y.un -Stilom bib w ijuiy sposób dul 'znać ' "<4.
Pf) Tjpfn 15.- maja 1922 Sąd na ponow ny wniosek r f zę -  
k*i!e ostatecznie uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków dr/m 11. listopada 1921. 11 -*07 l ' -
T. 1.33:21/3. Wdrożenie postępowania celem uznu- 

r,ia zmarłego. Marja Pastuszęzyn z 'l'atar wniosła o li­
g a n ie  męża Pantalemorm Pastuszczyn za zmarłego i 
•’ uznanie małżeństwa z nim za rozwiązane. Wedle 
■',-t:~nar; wnioskodawczym i poświadczeniu Urzędu 
criincejo w Tatarach Pantalemon Pastuszczyn został

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
Sądowi ld> kuratorowi Panu Drowi Gustawowi k i­
chę! adtv. w Samborze, któtego równocześnie usta­
nawia się obrońcą węzła- małżeńskiego wiadomości o 
p o n y /  wjtniie.uiouyiii. S /d  tut. na pot w w na próśb impo 
dtiin I. maju 1922 rozstrzygnie >:• uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dniu 19. września 1921. 11198

Rozmaite obwieszczenia.
C, 1. 249;21/.i. bdykt.  Przecier niewiadomeinu z 

miejsca pobytu .ianowi Kaczkowskiemu po DmyGze 
,w Ameryce, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony i i i  został do Sadu po wiato wegtT V  Niżattko- 
wieach przer: Jana  Slczkę z Truszwwic 'pozew o 50 
dolarów amerykańskich. Na podstawie pozwu została 
w yznaczona ro zp raw a  na dzień 29. listopada 1921 o g. 
9 rano B. N. !!!. Celem strzeżeniu p raw  kuranda u- 
stauaw i g y f c  P a r a  Dra Schaifla a d w o ka ta  w Niż.atikc- 
wfcachiBpiatorerr!, k tó ry  zastępow ać będzie Ju ran d a  
w rzeezom.-j sprawie nu jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi łub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd  pow iatow y, Oddział (.
Niżankowicc dnia 56. października 1921. U349 1 — 3

C. 1. 361.Pl/l. F.dykt. P rzec iw  H enrykowi Kra- 
yatschow'!. byłem u oficerowi austriackiemu w Żółkwi, 
k tórego  miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym z o ­
sta ł  do Sądu pow iatow ego w Żółkwi przez Karolinę 
Ałmie rowu pozew o zezwolenie na. wykreślenie  p ra ­
w a zastawu. Na podstawie pozwu w yznaczoną zosta­
ła audjcncia do ustnej rozp raw y  rui dzień 18. listopada 
192? o godz. 8.30 przedpoł. w  tut. Sądzie biuro Nr. G 
Celem .strzeżeniu p raw  H enryka K rąyatscha  ustana­
wia się P ana  D ra  Abraham a Stricha ad w o ka ta  w 
Żółkwi kuratorem . Tenże kura tor  zas tępy w ać  będzie 
Henryka K rayatscba  w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Żółkiew dnia 6. sierpnia 192!. 115.99
C. 1. 335/21. Bdykt P ,  zcciw iiieoliecnemu Micha­

łowi Daeko, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesiony został pozew do Sądu pow iatow ego w 
Mościskach przez Stefana Dacko i Teklę zam, Bo­
dną r rolników z Kalnikowa o znicsietdc w sp ó łw ła ­
sności. Na podstawie pozwu w yznaczono audiencję na 
2.8. listopada 192! o godzinie 8 rano biuro Nr. 21. C e­
k in  strzeżenia  p raw  Michała Daeko ustanaw ia  sic k u ­
ratorem,. adw ok a ta  Dra Kopystiańskicgo w  Mości­
skach. Tenże ku ra to r  z as tępy w ać  będzie mcóbecnego 
r y  rćeeftćtrrtij spHfWic ‘dopóki on w  Sądzie się 
sl lub pt-łnonrocnika nic zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Mościska dnia 24. sierpnia 192!. 11391
C. I. 606/21/2. Edykt. S trona  po w odo w a W ojei och 

Bul i tow/; p rzez j do rąk > notar iusza  A leksandrą 
Dzieilzickicgo w  Wojntlowie wniosła skargę przeerw 
stronic pozwanej Michałowi Godek i tow. w Dołhej 
o nznurnc i wpis p ra w a  własności eo do par. 1952>4, 
3956/17, 1953/2 i 1951/75 wchodzących w skład posia­
dłości obj. wid. 374 gm. Dołha. Audiencja do ustnej 
ro zp raw y  w yznaczona została na  30. listopada 19.23 
yocłz. 10 przed pot. w tym Sądzie biuro Nr. 8. Ponie­
w aż wedle poświadczenia Zarządu gminy Ina kolonii? 
w  Dołhej z 3/8 1920 pozwani Wojciech Bogacz, To­
masz Bizitir, Andrzci Buł czyli Dzuł, Jan Górz. Józef 
Kopała Łukasz Krawiec, Michał Lozański,  Jakób  Nie- 
r.idka, Kazimierz Wójcik. Jan Nieradka. Adam Mel­
chior Nicrodka s. Inna, P io tr  Nieradka s. Jana, Karol 
■Hieradka s. Jana ,  P a w e ł  Paducłi , Helena Padach  i 
Szyrnoii lk/ba! niewiadomi są z miejsca pobytu, zaś 
wedle poświadczenia Urzędu parafialnego w Dołhoi 
wojit. •/. d a ty  3/8 1920 pozwani Kasper Błądck, W oj­
ciech Kopeć, łan  Ordyk, Antoni Sitarz, Tomasz W ia­
nek. P iotr  Wolak, Jędrzej W ór,  Józef Kata, Ludwik 
W ór.  Alarjauna z Nieradków Mika pomarli, a masa 
spadkowa dotąd po nich objętą nie została , przeto 
taić dla nieobjętych m as spadkow ych po pow yższych 
zmarłych, jakoteż i dla  niewiadomych z miejsca po­
bytu  w yżej wymienionych us tanaw ia  sie ku ra torem  
p, Andrzeja Godek. naczelnika gminy w  Dołhej woju. 
k tóry  będzie tal: nieobjęte masy, ia_k i niewiadomych 
z miejsca pobytu zas tępyw ał na ich koszt i niebezpie­
czeństwo. u ' tn  m asy  spadkowe, aż  do ich objęcia, 
zaś n iewiadomych z miejsca jwbyfti aż  do ich zgło­
szenia się wzglcdsiie zamianowania przez nich pełno­
mocnika.

Sąd powiatowy. Oddział T.
V ’oSni!ów dnia 7 . października 1921. 11304

SpadkL
A. 11/21/14. łidykt.  Sąd pow ia tow y  w Gwoźdźci: 

ogłasza, żc w  dniu 12. ^tycznia 1921 w Gwożdżcu 
zm arł  Dr. Mateusz Dąbrowa Morawski z pozost. rozp. 
osi. w oii, które uznaje się za _ kodycyl. Poniew aż. Są­
dowi nie wiadomo, czy i k tórym  osobom przysłużą 
pruw o dziedziczenia spadku, przeto w zy w a  się ninicj- 
szcii! łych wszystkich, którzy iio tegoż spadku z  ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczeniu podnieść zamie­
rzają, aby  w przeciągu jednego roku. łtceąc od dnia 
niżej podanego sw e  praw a dziedziczenia w tutejszym 
Sadzie /głosili i wykazując je wnieśli oświadczenie co 

, do spadku, v, p rzeciwnym  bowiem razie spadek, dla

którego Jan Kopczyński n a d z a r s td c i  podatkow y w 
Gwoźdźcn kuratorem  został tisi?nóvv»ony I r e / ie  p rze­
p row adzonym  z iy;r:i i iy,n pr/.yz.itany, k tórzy  sic do 
niego zgłoszą i f,v.:c p raw a dziedziczeur:: w ykażą ,
część z a ś . spadku nie przyśyp. lub w razie gdyby  do 
spadku nikt się nie zgłosił, ca ły  spadek przypadnie ■ 
P aństw u , jako bezdziedziczny.

Sąd pow .ątow y. O.łJ.zi.uł fiJ.
Gwo. dz i ie  dnia ■■!. sierpnia 1921. 11348
A. 9miG8:5. hdyk i.  Bad pow ia tow y  w Gwożdżcu 

ogłasza, żc dniu ł-‘. sierpnia 1916 w Trofanów cc zmarła  
Etidokia z R ursków  1. Laszczuk. 2. S aw iak  pozorta-  
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w .którem r.ie 
ustanowiła dziedzica, u k tóre  uznaje się za kodyeei. 
Ponieważ- Sądowi miejsce pobytu P e t r a  Laszczulia 
nie jes t ziianent. przeto  w zyw a sio go. aby  w p rze ­
ciągu jednego roku licząc od dr.ia niżej podanego z-gin­
si i się \1 tutcj»::. ot Sadzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa ­
dek zr/sianie (irzeprowuilzoiij. zc zgłaszającymi sic 
dziedzicanti i z kiiraioretn W asylem Maksymiykietn u- 
stanowionym dla nicnbeciicgo P e tra  ł,aszczuka.

Sąd powiptowy. Oddział 1H.
Gwoździec dnia S. grudnia 1920. II3S3 1—8

^ p o r t y z i a c j e ,
Nc. XV!, 732/71,3. W drożenie postępowania a m o r­

tyzacyjnego. Na wniosek Ozjasza Sussmana, kupca w 
Drohobyczu, w draża  .się postępowanie celem am or ty ­
zacji następnjąejto rzekomo pr/tez wnioskodawcę za- 
KUbiottego św iadec tw a  tym czasow ego Nr. 163753, w y ­
stawionego przez Polską k ra jow ą kasę pożyczkową 
oddział w Drohobyczu dniu 20. trajn 1920. opiewają­
cego na 5 proc. długoterminową pożyczkę P a ń s tw o ­
w ą  z roku 1920 nominalnej wartości 8.409 Mkp. Posia­
dacza pow yższego św iadec tw a  w zyw a  się przeto, a- 
by zgłosi: sic ze swojemi praw ami w ciąga 6 miesię­
cy. w przeciwnym  bowiem razie po opływie pow yż­
szego czasokresu  za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd pow iatow y, Oddział XVI.
Drohobycz dnia 1 0 . października 192'. 11382 1---3
T. 494/21. W drożenie postępowania arnonyzacyi-  

nego. Nu wniijtiek Gerscluma Klcinfcida w Nadwótmle 
w draża  się postępowanie celem amorlyzacit tiastępuJn- 
cego iżekom o przez wnioskodaw cę ztigubfpuego kwitu 
zastawniczego E kspozytury  Banku Hipotecznego w 
Stanisławowie z, da ty  S tan isław ów  14/9 19C9 Nr. 265 
im zastawionych 5 losów -tureckich Nr. 169289, 3217*5, 
541069, 318575, 549204 i los węg. Czerw . Krzyża S. 
5030/61 za 600 koron. Posiadacza  powyższego kwitu 
zas tawniczego w zy w a  się przeto, aby się ze
swojerni p r a c a m i  w citt"»i ó miesięcy od ogłoszenia, 
w przeciwnym  bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Nad okręgow y, Oddział IV.
S tanis ławów  dnia- lipca ,1921. 11312

F i r m y  '
Firm. 1257/21. Oddz. C. V. 66. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spółkowei: Do rejestru Oddział Ci
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków ul. 
K rowoderska  43. Brzmienie firmy: Bitum. Spółka z 
ograniczona odpowiedzialnością dla wyrobu, obrotu 
produktami ropnymi i chemicznymi. Przedm iot p rz ed ­
siębiorstw.!: wyrób, nabyw anie  i sprzedaż produktów 
ropnych i chemicznych. Form a spółki: Spółka z ogran. 
odpowk-.iizialnnśśdą. W  myśl u s taw y  z 6/3 1906 L. ?x 
D/.up. kontraktu spółki z da t\  Kruków b.'10 1921 L. R. 
155-14. W ysokość kapitału zak ładow ego i wysokość 
wpłat: jeden milion Mkp.. wpłacony gotówką i w c a ­
łości. Czas trw an ia  spółki: nieograniczony. Zaw iadow ­
cy: 1) B ronis ław  Imryehowski, inżynier w Krakowie 
ui. K rowoderska  . 43, 2) Tadeusz  (Iraticr,  kupiec w
Krakowie, u!. Szew ska  4. Do zastępstwu spółki są u- 
prawnieni łącznic dwaj zaw iadow cy. 1 'ociois firmy: 
pod brzmieniem iirirty umieszczą łącznie ofeaj zaw ia ­
dow cy  swoje nazwiska. Dzień wpisu: 1 1 . październiku 
1921.

S ąd  okręgow y juko handlowy. Oddział Ił.
Kraków dnia 8. października .192). 11356
Firm. 3132/21. S tow z 111. 30. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już iirtn stow arzyszeń . W pisano w rejestrze 
s to w arzy szeń  zarobkow ych  i -gospodarczych. Siedzi­
ba s tow arzyszen ia :  Raciechowice. Brzmienie f i rm y : 
Spółka oszczędności i pożyczek w .Raciechowicach, 
stow arzyszen ie  za re jes trow ane  z ogrmi. odpowiedz. D 
Członkowie dyrekcji wystąpili : Józef Jakubow ski i Jan 
K rzyszto iek  i Antoni Grabowski.  21 Członkowie d y ­
rekcji w ybrani: Jakób Stojek, Jędrzej Dudzik i W oj­
ciech Judka, gospodarze w Raciechowicach. Dzień 
wpisu: 3. października 192) r,

Sąd okręg ow y  jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 5. września  1921. 0  11354
Finn. 1142/2J Oddz. C. V. 54. Wpis do rejestru 

handlowego iirnty spółkowe:. Do rejestru  Oddział C. 
wciągnięto co następuję: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Udziałowe T o w arzy s tw o  handlowe; 
Spółka /  ograniczoną odpowiedzialnością, r rże ih p im  
przedsiębiorstwa: Import i eksport oraz  prowadzenie 
handlu wszelkimi hrjykułami, dopuszczonymi do wol­
nego obrotu handlowego — na w łasny  lub komisowy 
rachunek. Firma spółki: Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w m y śF a u s tr .  u s taw y  z 6/3 1906 L. M  
Dzup. oparta  i:a kontrakcie spółki z da ły  Kraków 13. 
sierpnia 1921 L. r. 14014. Kapituł zak ładow y: Suma
przy ję tych  i wpłaconych w gotówce wkładek zakłado­
w ych  409.000 Mkp. C zas t rw ania  spółki: i.ieograiwcsn- 
ny. Z aw iadow cy: a) G ustaw  Z aw ada,  kupiec v Kra ­
kowie ul. Wielopole 12; b) Marian Mikołajski, kupie,.- , 
w Krakowie «!. Arjańska 9. Zastępcy ząaśMtewe^-: !



8 OAŻETA LW OW SKA z dnfe 17. listopada 1921.

c) Józef Lłpper. kupiec w Krakowie ul. Skawińska 1 1 . 
zas tępy  wać ™>ęda spółkę knllek iyvnic .  a podpisywać 
firmę v.' ten sp..>sób. że pod wypisaitera. w yd ru k o w a­
ne™ lub stampilją gjyciśnięio.n jej hmuieniciu  dwaj 
zaw iadow cy, lub jeden zaw iadow ca i zastępca za ­
w iadow cy podpisy firmowe umieszcza.. Dzień wpisu:
4. października 1921.

Sad okręgow y juko handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 12. września 1921. U 355
Finn. 12 t>. Po.i. i. -'yo. Zmiany dotyczące już v. pi­

sanej firmy. Dnia 29. października 1921 r. P rz v  firmie 
brzmienie: „Handel tow aram i żelaznymi Izraela F o r • 
schimera z .siedziba T arnow ie", której posiadaczem 
Jest Izrael Forscliirru. kupiec w Tarnowie, wpisano w 
rejestrze następująco zmiany: Zmiana brzmienia firmy: 
..Izrael Forschirm'" z siedzibą w Tarnowie. P rz y s tą ­
pili spćlnioy Mojżes* (Maurycy') Forschinri i Micliai 
Forschirm. Spółka rozpoczęła sv. u działanie od 25. lu­
tego 1921 r. Do zas tęps tw a  spółki uprawnieni są soól- 
nicy Izrael Forschirm i Mojżesz (M aurycy) Forschirm. 
Do zastępstw a Spółki upoważnieni są soółniey fznu-I 
Forschirm i Mojżesz M aurycy  Forschirm i to każdy  
z nich osTono. Spóinicy podpisywać będą firnie w fen 
sposób, że ix?d brzmieniem firmy p ie rw szy  podpisze 
w łasnoręcznie I. Forscjunn, drugi M. Forschirm,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
T arnów  dnia 29. października 1921. 11239
Firm. 82 Stow. II. 1760. Zmiany dotyczące  już wpi­

sanego stowarzyszenia .  W rejestrze S tow arzyszeń  
wpisano dnia 1'. wrześniu 1921 przy s towarzyszeniu  
..Zjednoczeniu kupieckie dla zakupu tow arów  w T a r ­
nowie" stow;.; zyszenic za re jes trow ane z ograniczoną 
odpowiedzialnością następujące zmiany: Ustąpili człon­
kowie zarządu: Samuel W eintraub i Adolf Spielmann 
w miejsce ich w ybrano  członkami Z arządu: Majera
Fischa i. Suula Fisclilera. kupców w Tarnowie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
T arnów  dnia 10. września  1921. 11319
Firm. -18:21. S tow. C. 233. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już firm stow arzyszeń .  Należy wpisać w 
re je -’.- /.c .s towarzyszeń zarobkow ych  i gospodarczych: 
Sie ' :bu s tow arzyszen ia :  Falisz. Brzmienie i inny : Spił- 
ka x .  ubnr sty i pożyczek w Falyszy  stow. zarei. 
7. pcobi.w/;. porukoju. 1) Członkowie dyrekcji umarli:
V. asy: Kosów. 2) Członkowie dyrekcji w y b ra n i : N'y- 
koła Pańki w. D ata  wpisu: 2 . maja  1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Stry j dnia 17. kwietnia 1921. 11329
Firm. 1338:21. Oddz. C. V. 68. Wpis do rejestru 

handlowego lirmy spólkowcj. Do rejestru  Oddział C. 
wciągnięto co naytepujc: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: ,.Doni ludowy", spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością. P rzedm iot przedsiębiorstwa: 
Celem spółki jest: 1) Budowa domu ludowego, na po­
mieszczenie sali dla zgromadzeń, odczytów, p rzeds ta ­
wień i zabaw  ludowych; 2 ) urządzenie m  tym domu 
schronisku dh: uczestników wycieczek ludowych, przy-

jbyw ających  do Krakowa dla oglądania jego pamiątek: 
f 3) utworzenie w t j m  domu biblioteki i wypożyczalni 
książek i pism ludowych: 4) .stworzenie i pomieszcze­
nie w tym domu drukarni i księgarni dla w ydaw nic tw  
lu do w y ch ; 51 utworzenie lokalu na pomieszczenie in­
stytucji mających na celu oświatę  ludową i rozszc- 
rzaiucych wśród Indu wiedzę i naukę. Forma splwci:

S

Spótk 19V;G

:on\

i z osratt. odpowiedz, w myśl uslav> y  z 6/3 
Dzup.; kontrakt spółki /  d. ty Kraków .FU) 1921 
2533'>. Kapitał zakładów y: 3,20tMKW Mkp. w pła- 
ęotówl.ą w całości. Zawiadowca: Alhhi Jura, 

cimnazjainy w Krakowi.i. J )o ‘u ę p w . a  spól- 
' i ięst uprą wniouy zawiadowca, Podpis firmy uod 
brzmieniejn iirmy inni'.--':: zawiadowca swoje nazwi­
sko. Dzień wpisu: 15. października ]v2J.

Kraków S. października !°ź!. 11338
Firm. 1130/21. S low. IV. 41. Zmiany i dodatki do 

{w pisanj *h już firm s|t(iwarzyszcń. Wpisano w rejfc- 
" itrze .stowarzyszeń zarpokowycli i gospodarczych. 
1 Siedziba s towarzyszenia : Kożiticc wielkie. Brzmienie 
| firmy: Spółka oszczędności i pożyczę!; w Kożiiłcacli 
J wielkich, stow arzyszen ie  zarejdsirow anc z nicograul- 
’ czoną odpowiedzialnością. 1 ) C/.ionek zarządu Józoi 
T a ta rc zu k  zmarł.  2) Członek zarządu w y iy au y :  S tani­
sław  Kowal, gospodarz w Janowicach. Dj^Kt wpisu:
3. października 1921.

Sąd  okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 12. września 1921. 11557
Firm. 12U6/21. Oddz. C. IV. 37. Zmiany i dodatki 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo­
wym iina  spók-k. Do rejestru Oddział C. wciągnięta
co następuję: Siedziba iirmy; Kraków. Brzmienie fir­
my: Spółka rolua, Krakowska siwika z ogram odpo­
wiedzialnością. Zawiadowca: Jakób Knimkob: ustypii. 
Zawiadowca ustanowiony: Józef Zalchcr, kupiec w
Kraków ie. ul. Karmelicki; 52. Dzień wpisu: 6. paździer­
nika 1921.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IT. 
Kraków dnia 23. września 1921. 117.59
Firm. I I W ’21. Oddz. C. VI. 1.37. Zmiany i dodatki 

odnoszące się no wpisanych już w rcjesfrzc_ handlo­
wym firin spółek. Do rejestru Oddział C. w c i ś n i ę to  
co następnie: Siedziba firmy: Zakłady lcerarricznc B;>-

K rak Unarka. spółka z ogram odpowiedz, w 
chwałą suóiników z ł lŁ o a  1920 Dr. 8 | :;7 podw^źszn- 
no kapitał zak ładow y z kw o ty  1 ,8bó.0ini Kor. do
3,600.000 Kor. czyli do kw oty  2.520.000 Mkp. przcjęfcj 
i wpłaconej gotówką w całości. Dzień wpisfi: 19. ą p /-  
dzieriiika 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 7. października 1921. 11360

Firm. 1126/21 Oddz. B. I. 208. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już. w* rejestrze handlo­
w ym  firm spółek. Do rejestru oddział B. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie fir­
my: „Ziarno", polska w y tw ó r  ;ia chicha zdrowiu, spół­
k a  akcyjna. Postanowieniem Ministerstwa Handlu i

j P rzem ysłu  oraz Skarbu z dnia 2-5. m arca 1921 P. P 
j 1USI.-7 zmieniono ustęp 5 pyr. 5 i u s l e ł  I par 
' sta tu tu  spółki akeyjnęj. P ierwoitiy  k a p iu ł  ::kcy.!nV 
7,UOO.OOU Mkp. powiększono o JO.UUU.OOG Mkp. wyr/iś'- 
obecnie 27,000.00(1 Mkp. i podzielony jest r.a 5 -l.dU) 
sztuk pełno i go tów ką wpłaconych akcji po 500 Alko- 
nom. wart. opiewających na okaziciela. Firmę spćtKi 
podpisywać się będzie w ten sposób, że pod odbite:]"' 
za pomocą pieczęci lub wy pi sanem przez kogokolwiek 
brzmieniem i inny  umieszczą własnoręcznie sw e poJs:* 
sy zi.iibrowo albo dwaj członkowie zarządu albo jeden 
członek zarządu wspólnie ■/. umocowanym do prottery 

\ ńujkejonarjus&ein spółki.  P i*kurzysca  winien zawsze 
dołączyć do swego nazw iska  dodatek "a skazujący 
prokurę. Dzień wpisu 20. wrzcśśnia  1921.

Fr.d okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 8. września 1921. 11359
1 irm. 1217:21 O. C. 11. 176. Zmiany i dodatki odno­

szące się Jo  wpisanych już w rc je li rze  h a k o w y m  
iirm spółek. Do rejestru oddziat C. wciągnięto co nu- 

! stępuje: Siedzib;: firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
i Luci w iito wska fabryka cegieł, spółka z ograniczoną 
j odpowiedzialnością. Uchwałą spóluików z  9 7  1921 L. 

r. 24.453 zmieniono postanowienie par. .1, 2, -3, 4, 9, 12 
kontraktu  spółki z 11/1 1919 1. r. 14.754. Zmiana firmy 

Ina  „Ludwinowski młyn paarow y  — Ludwinów ska ńt- 
I b ryka cegieł. Ska /. ocr. odp. w Krako wie" z, tętn, żc 
I dla ozłiuczenia przedsiębiorstwu młynowego będ/lo  
I ntażnu użr wać nazw y „Ludwinowski młyn p a ro * y .  
j Ska z  ogr. odp. w Krakowie'", zaś ditlbjo/.tiJrzęn.u 
j przt^lsiębiorsfA a - cegielni „LudwiuowsUa iahryk.. 
j gioł, Sf;t 7. ogr.  odp. w Krakowie". bo tychcz*sov •* 
! przedmiot przedsiębiorstwa: wyrabianie  i sprzedaż 
| wszelkiego gatunku tak ręcznych jak i maszynowych 
! cegieł w cegielni parowej w Ludwinowie, k tórą  spot­

ka w tym celu zakupi od filji Banku hipotecznego w 
Krakowie. Odtąd także wymielanio zbożu w młynie- 
na realności Spółki w Ludwinowie w tyui celu trę. - 
s tawionym, a to ma własny rachunek i na racbur.rk o- 
sób trzecich. Czas t rw ania  spółki dotąd . 'ogit ir .lc/.b- 
uy. obecnie czas trwaniu spółki ssosiLzyć się incże p-. 
3-ciu latach od dnia 13. lipca 192! jako dnia podpina­
nia aktu notarjalnego za 6 miesięczncm w ypo w iedze ­
niem. Kapitał zak ładow y podwyższono dtt) kwr/w 
70(i.0b0 Mkp. wpłacony gotówką w całości. Z aw iado w ­
ca dotąd jeden, obecnie zarząd spóiki w ykonjw /ać  bę­
dą dwaj zaw iadow cy, z Których jeden jest już -sta­
nowionym kontraktem spóiki. a  mianowicie Dr. Fdw ard  
Ferber ,  drugi zaś Józef Ferber ,  v /ybranv  na Waliicm 
zgromadzeniu drugim zaw iadow cą. Każdy z zaw ia­
dowców będzie iniat p raw o zastępować spółkę k u  ze­
w ną trz  samodzielnie i podpisywać spółkę w ten r; ■- 
sól), że pod brzmieniem spółki umieści swój  potpi>. 
Dzień wsisu: 27. września 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddziel 11. 
Kraków dnia 27. września 1921. 1155:

- 00 -

ł.. 2830/21 prez
M a g is tr a t  sto?, k ról. m ia s ta  K ra k o w a  r o z p i-  

su je  n in ie jsz e n i

K O N K U R S
r»a d w ie  p o s a d y  in s p e k to r ó w  b u d o w la n y c h  
z  p o b o ra m i !X. w z g lę d n ie  VIII. r  e w e n tu ­

a ln ie  VII. s to p n ia  s łu ż b o w e g o .
Wymogi do nsyzkania  posady:
1. O byw ate ls tw o  polskie.
2. N iep rzek roczo ny  41) rok życia.
o. Ukończone akademickie studia techniczne w 

zakresie a r c h i te k tu ry  ze z ło żon ym  drugim 
egzaminem pań s tw o w ym .

Kandydaci z kilkuletnią p r a k t y k ą  oraz oosistla- 
ląey egzamin adm in is tracy jny  maią p ie rw szeń s tw o  w 
uzyskaniu  porady.

Do podania należy d o łą c z y ć  curr iculum vituc 
oraz  m e t ry k ę .

Posady  z o s tan ą  nadane na 1 rok prowizoryczni#  
a s ia b j iz a c ia  m oże nastąpić po roku nienaganne! za- 
dąy/alriającei s łużby .

Podania  należycie udokumenlowane i osiempl'.-- 
w aoe  należy wnosić do B iu ra  P rezyd ia lnego  M a g -  
sfratu  w term inie  do 15. grudniu I92t roku.

Kraków, dnia 4. listopada 1921 r.
M agistrat s lot.  król. m. Krakowa-

F asy, Motory, i.m.ou.cń.iie 
(iatry, Maszyny do obró­

bki ineitdi, drzewu, Pompy, 
poleca , PILOT" Lwów, Ba 

tnrepr) i:

Moio: v 
!,vóu

ron: c o HP do na- 
iu j,P H .O T <', Lwów. 

Baiorcgn 4. Iń9?ć

Wi&k&m ifośc 
łóżek żelamyeh
i L  s w «  d l a  w o l s k a
isib szpitali —  polsca firma

H , ICiersffis Łwńw, 
P a s a ż  Milioiascha.

W t f j e w ó d z t w o  T a r n o p o l s k i e  o g ł a s z a  
n in ie fsz e n i

O F E R T O W A
n a  n a tych m < as to w e  o d d a n ie  p ry  w a ln y m  p -z e s ię b io  ■- 
stw<.m b u d o w lan y m  w y k o n a n ie  60—70 s z l a k  d n m k ó w  
w a r to w n ic z y c h  d ia  s t r a ż y  g ra n ic z n e j  w zd  nż g r a n i  y 
R ze czy p o sp o l i te j  v  o b rę b ie  W o je w ó d z t w a  T a rn o »  
po lsk iego .  — B udynk i  m a ją  być d r e w n ia n e ,  n a  pod-  
m u ro w a n iu ,  k r y t e  g o n ien i  ub  d a c h ó w k ą ,  o p o ­

w ie rzchn i  z a b u d o w a n ia  o ko ło  30 — 35 m-.
C zas  wykonania określa się n.i 6 —3 tygodni — 

rozpoczęcie robót ln.-i nastąpić natychm ias t  po przyję- 
::p oferty .

Termin w noszenia  ofert u e ły w a  z. dniem 25. 
stopa 1921.

Bliższe szczegóły  w Biurze W oisk ow eg o  Insne- 
!•:1 ora  granicy w schodniej w W ojew ództw ie  Tarnopol* 
sl-:iin pr?.,v nl. 39 Lb-ropa da* 11331

Tarnopol, dnia S. l is topada  .1921-
W o .iF  w ODA :

OLPIŃSKJ v.-. r.

Ha tnie'.lic. ir .ł/ń -l;i e, vVaf.:<: j 
Kaspry, Gazę, Turbi.ty, i 

Transmisje, Lokomobilc , Mo- ’ 
torv. Pompy, poleca »PS- 
LOT«, Lwów 1 Batorego i.

W myśl uchwały Rady gminnej z d d a  24. kwie nia 1921 i polecenia Wy­
działu powiatowego w Dolinie z 12 7 1921 i. 1638 rozpisuje się nir.iejszem

OFERTOWA LICYTACJE
ea wydzierżawtenie gruntów gminnych o obszarze 594 morgów pęd

eksploatację nafty.
- Należycie op ieczętow ano oferty przy rów noczesnym  zło żer. i n w  k a s i e  

g m i n n e j  w a d i u m  w  k w o c i e  3 0 . 0 0 0  O k .  nrjf-gą refiektanci woosić do 
U r z ą / u  g m i n n e g o  w  H o s z u K i l e  w cz is ie  o.i 14. l i s t o p a d a  O K I d a  2 8 .  i i .  
c t o p a d a  1021 goazina  13 w południc.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n /u  29. l is to p a d a  1921 o g o d z in ie  
11-te j  p r z e d  p o łn d n ie tn .

OlBFty eniesione po tspminic licytacsjayni nie będą brsne zupełnie pod nzwage.
Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w Urzędzie gminnym.

Zwierzchność gminna 
B a s z ó w , d n ia  3. l is to p a d a  1921.

Bacznoić
 (ZADKA SPOSOBNOŚĆ KORZYSTNEGO

OKUPU W WIELKO POLSCE!
P c śm d n ic iY  w k u p n ie  g o sp o d a rstw  o d  n a jm n ie js z e g o  d o  n a jw ięk sz e g o ,  

da lej p o le c a m  m ój o b fity  w yb ór  w k a rn ien ica ch , m ły n a ch  w o d n y ch , m o to ro ­
w ych i parow ych  n a jn o w sz e j  k on stru k cji o ra z  w iatraków , tartak ów , h o te li ,  ką- 

p ie ln i i t. d. F irm a c ie sz y  s ię  n a d zw ycza j d o b rą  opśnją  ! r o z p o w sz e c h n ie n ie m  
kupna z a ła tw ia  s ię  jak  n a jsu m ie n n ie j , r eg u lu je  przytem  w sz e lk ie  h yp otrk i 
i przyw łasT C zen ia . M ajątki zn a jd u ją  s ię  w w zo ;o w y m  p orząd k u  z żyw ym  i m ar­
twym in w en ta rzem . Kto z a ie m  z braci n a sz y ch  m a za m ia r  k o r z y s tn e g o  ok op u  
w W ic lk o p o isc e  n tzch  zw róc i s ię  w p ierw  p isem n ie  z  ca ły m  za u fa n iem  d o  niżej  
p od an e;, są d o w n ie  za p isa n e j  firm y, c e lem  b liż sz y ch  in form acji.

Te8, 8 0 < TeJ. 8 8 ,
8 3 0 ^ 0  K O M I S O W E  { p o ś r e c S n .

Antoni Wi tkowski
Ostrów Wielkps. ul. Ko5eiowa Nr. 3 8 .
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